
Naukowcy pomagają
rolnictwu

realizować wskazania

U Plenum KC PZPR

Badania naukowe
B próby zapobiegania

erozji
doświadczenia nad
wykorzystaniem
ścieków miejskich
do nawożenia

przeprowadza Instytut

Melioracji i Użytków Zielonych
IELKIE roboty wodno - melio-

’’

racyjne, prowadzone obecnie na

dużą skalę w całym kraju, wymaga­
ją odpowiedniego przygotowania nau­
kowego, jak opracowania metod me­
lioracji gruntów o nikłych zasobach
■wody oraz najbardziej racjonalnych
metod zagospodarowania użytków zie
lonych.

Badaniami tymi zajmuje się Insty­
tut Melioracji t Użytków Zielonych.
Praca tego Instytutu umożliwia racjo
nalną gospodarkę istniejącymi zasoba
mi wodnymi, co ma ogromne znaczę
nie dla podniesienia wydajności na­
szych łąk i pastwisk. Pracą swoją In­
stytut dopomaga rolnictwu w reali­
zacji wskazań II Plenum KC PZPR.

Do ważniejszych prac, jakie wyko­
nuje obecnie Instytut, należą bada­
nia możliwości stworzenia bazy paszo

wej na Lubelszczyźnie w rejonie ka­
nału Wieprz — Krzna.

Na podstawie wyników tych badań

wykonywane będą odpowiednie urzą­
dzenia wodno-melioracyjne oraz za­
gospodarowany zostanie ten teren.

Podobne studia naukowe prowadzi In­
stytut w Dolinie Noteci i na bagnach
Biebrzańskich i Kuwaskich.

p OWAŻNE straty na niektórych te
renach Polski powoduje zjawi­

sko zmywania powierzchni gruntów,* tzw. erozja gleb. Instytut ustala roz­
miary erozji w Polsce oraz przepro­
wadza próby zapobiegania jej.

Aby uzyskać szybki wzrost wydaj­
ności naszych łąk i pastwisk, Insty­
tut opracowuje metody wykorzysta­
nia ścieków miejskich do nawożenia

ląk, pastwisk i gruntów ornych.
M. in. w zakładzie doświadczalnym

w Puczniewie w dolinie rzeki Ner
doświadczenia z wykorzystaniem ście
ków miejskich wykazały, że w ten

sposób z jednego ha łąki można uzy­
skać do 120 q siana w czterech po­
kosach.

Indonezja nie chce
brać udziału

w agresywnych blokach
montowanych przez USA

DELHI,
Z Dżakarty donoszą, że:

SZYSTKIE dzienniki lndonezyj
’’ skie zamieściły oświadczenie

premiera Sastroamidjoio, w którym
premier stwierdza, że Indonezja nie

przystąpi do projektowanego przez
Stany Zjednoczone bloku wojskowego
krajów Azji południowo - wschodniej
i nie wyśle żadnego przedstawiciela
na konferencję- przygotowującą ten

pakt.
Dziennik „Berita Indonesia" w ar­

tykule wstępnym gorąco popiera sta

nowisko zajęte przez rząd indonezyj
6ki i wzywa ludność do wzmożenia

czujności, aby nie dopuścić do reali­
zacji agresywnych planów amerykań
skich.

Cena 20 gt

Rok IX

Tego przed 10-laty nie było

Kraków, Piątek 13 sierpnia 1954 r.

Załoga Węzła Krakowskiego uczci nadchodzący
—____

„r

„DZIEŃ KOLEJARZA"
cennymi zobowiązaniami

► oszczędność węgla
► punktualność przejazdów
► bezawaryjność przetaczania
— oto treść zobowiązań

produkcyjnymi

i n WRZEŚNIA br. po raz pierwszy w Polsce Ludowej obchodzony bę-
A " dzie przez całe społeczeństwo „Dzień Kolejarza".

Obiad w ambasadzie
Wielkiej Brytanii
z okazji pobytu

uj Moskujie
delegacji labourzystowskiej

MOSKWA,
r~) NIA 11 sierpnia ambasador Wfel-

kiej Brytanii William Hayter wy
dal obiad z okazji pobytu w Moskwie
w drodze do Chińskiej Republiki Lu­
dowej delegacji brytyjskiej partii la
bourzystowskiej z C. Attlee na czele.

Ze strony radzieckiej na obiedzie
obecni byli: N. S. Chruszczów, G. M.

Malenkow, A. I. Mikojan, W. M . Mo-

lotow, N. M. Szwernik, A. J. Wyszyń­
ski i przewodniczący , Moskiewskiej
Rady Miejskiej M. A. Jasnow.

Ze strony brytyjskiej na obiedzie
obecni byli członkowie delegacji bry­
tyjskiej partii labóurzystowskiej:
Attlee, A. Bevan, E. SummerskilL

Burkę, M. Phillips, S. Watson,
Earnshaw i H. Franklin.

Obiad upłynął w przyjaznej atmo­
sferze.

A BY godnie uczcić swoje święto
z v pracownicy Węzła Krakowskie­

go powitają ów dzień cennymi zobo
wiązaniami produkcyjnymi podjęty­
mi na uroczystej masówce w parowo­
zowni Kraków.

„W dniu tym zameldujemy Partii
-- mówił na masówce przodownik prą
cy blacharz Markowski — że zobo­
wiązania nasze wykonaliśmy 3 ho­
norem".

M. in. zobowiązania podjęli pra
cownicy stacji Kraków Gł. — Dwor­
ca Towarowego, zespół nr 1 starszego
ustawiacza Stanisława Żyły i Stani­
sława Kubińskiego wraz z drużyna­
mi parowozowymi maszynistów: No-
wotnika. Śliwy. Kubiczka i Wróbla

podjęli długofalowe zobowiązanie po­
legające na, bezawaryjnym przeta­
czaniu 100 tys. wagonów.

Również zespoły nr 2 i 3 starszych
ustawiaczy Jana Wąchoła i Jana Sto­
kłosa oraz Wiktora Jakubca i Wik­
tora Kulczyckiego przetoczą bezawa
rvjnie 100 tys. wagonów.

Wezwali oni do podjęcia podob­
nego zobowiązania zespoły ustawia­
czy Dworca Osobowego.

Na ich apel odpowiedzieli starsi
ustawiacze Michał Machlowski i Jan
Wałsko, którzy zobowiązali się prze­
toczyć bezawaryjnie 129 tys. wago­
nów.
Załoga parowozu TR 203-435 w skła­

dzie: starszy maszynista Edwin Ku
biczek, pomocnik Bązyli Kuczara,
maszyniści Nowakowski i Dubel zo­
bowiązali się do „Dnia Kolejarza", za­
oszczędzić 5 ton paliwa. Spalać tańsze
asortymenty Węgla oraz wykonywać
drobne uszkodzenia parowozu we

własnym zakresie.
Załoga parowozu PT 407-163 w skła­

dzie: starszy maszynista Jan Masloń,
pomocnik Jagła i maszynista Połoń
czyk realizować będą hasła „Ja nie
opóźnię pociągu z winy parowozu".

Podobne zobowiązania podjęły I
inne brygady kolejarzy z parowo­
zowni krakowskiej, (wyr)

Linia tramwajowa na ulicy Basztowej

Biurowiec DOKP przy Rondzie

Z niesłabnącą siłą
trwają potężne strajki

w Niemczech zachodnich

c.

w,
H.

TS ELEGACJA brytyjskiej partii la-.
■*-' bourzystowskiej z C. Attlee na

czele zwiedziła 11 sierpnia Wszech-
związkówą Wystawę Rolniczą. Dele­
gację powitał i towarzyszył jej dyre­
ktor wystawy, członek Akademii
Nauk ZSRR N. W . Cicin.

Na ujędroujnych
wczasach

Wczasy wędrowne są jedną z form

wypoczynku, a zarazem znakomi­
tą okazją do poznania piękna na­
szego kraju. Na zdjęciu: na ta­
rasie schroniska w Dolinie Cho­
chołowskiej wypoczywają wcza­

sowicze.

(CAF)

Załoga WKS
Huty im. Lenina

podjęła inicjatywę
F. Klaji
yy/ WIELU jeszcze wydziałach Hu­

ty im. Lenina daje się zauważyć
nieodpowiednią gospodarkę cennymi
materiałami. W związku z tym przo­
dujący robotnicy Huty postanowili
podjąć inicjatywę Franciszka Klaji z

Krakowskich Zakładów Wytwórczych
Materiałów Elektrotechnicznych.

Jako pierwsi do współzawodnictwa
pod hasłem „Oszczędzajmy i polep­
szajmy jakość wyrobu na każdej ope­
racji przez cały cykl produkcyjny"
przystąpili pracownicy Wydziału Kon
strukcji Stalowych — a to traser Frań
Ciszek Topa, składacz Jan Swiatłoń i
Władysław Kuryło wraz ze swą mło­
dzieżową brygadą im. Janka Krasic­
kiego.

Na specjalnym zebraniu omówiono

wytyczne przyszłej realizacji zobo­
wiązania, zobowiązując się oszczędzać
materiał przez pełne wykorzystanie
odpadów i wykonywać z nich drobne
elementy konstrukcyjne.

Równocześnie załoga Wydziału Kon­
strukcji Stalowych wezwała wszyst­
kie inne wydziały Huty im. Lenina do
podejmowania inicjatywy Franciszka
Klaji, która umożliwi przyspieszenie
budowy kombinatu.

Nasz rzymski korespondent
G ovanni Romy donosi:

Orugi co do wysokości
szczyt świata
K-2 uj Himalajach
zdobyty
po 52 latach

szturmowania go

przez wiele ekspedycji

Compagnonl

BERLIN,
Potężne strajki metalowców Ba-
A warii i pracowników przedsię­

biorstw komunalnych Hamburga trwa

ją z niesłabnącą silą.
11 bm. w trzecim dniu strajku me­

talowców bawarskich doszło do starć
między robotnikami a policją. Wła­
ściciele przedsiębiorstw usiłowali zno

wu przy poparciu policji wprowadzić
łamistrajków do fabryk. Jednakże pi­
kiety strajkujących udaremniły te

próby. Policja brutalnie zaatakowała
pikietujących robotników.

Z Monachium donoszą, że wszystkie
zakłady objęte strajkiem znajdują się
pod „ochroną" policji.

Sytuacja strajkowa w Hamburgu
zaostrzyła się 11 bm. ponieważ magi­
strat Hamburga udzielił zezwolenia
prywatnym właścicielom przedsię­
biorstw komunikacyjnych na prze­
wóz pasażerów tymi liniami komuni­
kacyjnymi, które unieruchomione zo­
stały wskutek strajku robotników ko­
munikacyjnych Hamburga. W ten spo
sób magistrat Hamburga chce dopro
wadzić do załamania się strajku.
Krok ten wywołał wielkie oburzenie
wśród mas pracujących Hamburga.
Q OL1DARNA 1 konsekwentna wal-

ka robotników zachodnio - nie­
mieckich o realizację słusznych postu
latów wywołała poważne zaniepoko­
jenie bońskich kół rządzących.

Szef rządu bońskiego Adenauer, któ

ry wraz z hitlerowskim bankierem

Pferdmengesem spędza swój urlop
w Szwarcwaldzie, ma przerwać odpo­
czynek, aby wraz z innymi członkami

rządu omówić sytuację wewnętrzną
Niemiec.

Rząd bońskf zamierza wydać nakai
przerwania strajku pod pretekstem,
że „nabrał on charakteru polityczne­
go" i zmusić robotników do podjęcia
pracy.

Wchodząca w skład koalicji rządo­
wej „Wolna Partia Niemiecka" (FDP)
zażądała rewizji prawa strajkowego.
Rewizja ta ma pójść w kierunku unie
mrżliwienia strajków w Niemczech
zachodnich.

Jeszcze dziś
możesz zgłosić się
na wycieczkę

z »Echem«
do Lublina

P) ZlS tj. w piątek, 13 bm., upły­
wa ostateczny termin, zgłoszeń

udziału w wycieczce na Centralną
Wystawę Rolniczą do Lublina, orga­
nizowaną przez ZSCh i redakcję
„Echa Krakowskiego".

Uczestnicy wycieczki wyjadą z

Krakowa w sobotę 14 sierpnia br. spe­
cjalnym pociągierp turystycznym.

Wyjazd z Krakowa nastąpi wieczo­
rem, przyjazd do Lublina rano.

Wycieczkowicze spędzają cały dzień
na zwiedzeniu miasta i wystawy a

wieczorem wyjeżdżają do Krakowa.
Koszt wycieczki wynosi 51 zł od

osoby. Przy czym wliczono ulgowy
przejazd w obie strony. Jednorazowy
posiłek, wstęp nar wystawę.

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje
tylko dziś Związek Samopomocy
Chłopskiej, Kraków, plac Szczepań­
ski 8 1 p. nr tel. 509-10 i redakcja
„Echa Krakowskiego" m Wiślna. 2 .

» Mat. bUi

Achille

przewodnik alpejski.

F) RUGI co do wysokościĆTirioża VOrtTUi r>1r-,4
I ) RUGI co do wysokości szczyt

świata — K-2 w himalajskim łań
cuchu Karakorum, został zdobyty. We
dług nadeszlych wiadomości w dniu
31 lipca ekspedycja włoska, pod kie­
rownictwem prof. Ardito Desio, pierw
sza w historii ludzkości wkroczyła na

szczyt wznoszący się na wysokość
8.511 m.

Ekspedycja prof. Desio zwycięsko
zakończyła ponad 50-letnie wysiłki
wielu ekspedycji podejmowanych
przez alpinistów różnych krajów.
K-2 bronił się długo przed zdobyw­
cami, Sześć ofiar kosztowało zdoby­
cie potężnego szczytu: ostatnią był
członek ekspedycji włoskiej Mario
Puchoz.

Szczyt K-2 został odkryty w r. 1860

przez Anglika Goodwina Austena.

Pierwsza próba zdobycia szczytu pod-
jęta została w r. 1902 przez ekspedy­
cję szwajcarską, kierowaną przez
Guillarmod - Wessely‘a, jednakże w

praktyce alpinistyczna historia K-2

rozpoczyna się w r. 1909, kiedy próbę
zdobycia szczytu podejmuje wioska

ekspedycja księcia Abruzzu docho­
dząc do wysokości 6.700 m. Grań od­
krytą przez tę ekspedycję, nazwano

granią księcia Abruzzu i od tej pory

była ona wykorzystywana przez

wszystkie następne ekspedycje,
(JDoJa^UJ At-aa AA 21

50 dziewcząt
polskich
z Francji
odpoczywa
na koloniach letnich
w Piwnicznej
\V PIWNICZNEJ Zdroju — w pięk’’

nym nowoczesnym Demu Dziec­
ka przebywa na koloniach letnich 50

| dziewcząt polskich z Francji.
Wakacje w kraju spędzają one

wspólnie ze swoimi koleżankami z róż
nych szkól woj. krakowskiego.

Dziewczęta przebywające na kolo­
nii w Piwnicznej to W większości
córki górników z Polonii Francu­
skiej. Kilka z nich jest już nie po raz

pierwszy na kolonii w kraju.
Wiele radości i niezapomnianych

wzruszeń sprawiają wakacje w ojczy­
stym kraju Stasi Willa, której ojciec
jest od 30 lat górnikiem w Cransac,
Monice Nicgórskiej, której brat stu­
diuje obecnie na AWF, Stasi Igna-
czak, Irenie Użniak, Janinie Kaluż-
nej i najmniejszej kolonistce Żakli
Pinarzewskiej. Opiekę nad dziećmi
sprawuje kierowniczka Sotanowicz
Elżbieta oraz miłe wychowawczynie:
Anna Mann, Zofia Sarama, Maria Rzą
dziuk i Ewa Borecka.

O tym. jak dzieci z Francji radoś­
nie spędzają czas na kolonii w Piw­
nicznej napiszemy w jednym z naj­
bliższych numerów „Echa", (wyr)

»Jestem tu dlatego
że pouioduje mną troska

o losy narodu

niemieckiego*

—oświadczył li. prezydent
bońskiego urzędu
ochrony konstytucji

dr Otto John
na konferencji prasowej

w Berlinie
wobec 350 dziennikarzy
z NRD, Niemiec zach.

i z zagranicy
BERLIN ' ''

\V DNIU II bm. b. prezydent
’’

bońskiego urzędu ochrony
konstytucji, dr Otto John złożył
na konferencji prasowej w Berlinie
wobec 350 dziennikarzy z NRD,
Niemiec zachodnich 1 z zagranicy
obszerne oświadczenie, w którym
m. in. powiedział:
D RZEDE wszystkim pragnąłbym

wyjaśnić, że ja sam chciałem, by
aę. odbyła nasza obecna konferencja
prasowa i spowodowałem zorganizo­
wanie jej; zależy mi bowiem bardzo
la tym, by przemówić do światowej
opinii publicznej.

Kto mnie zna lub kto ma o mnie
choćby w przybliżeniu właściwe po­
jęcie, wie, że nie jestem komunistą.
Jestem tu dlatego, że powoduje mną
troska o losy narodu niemieckiego i
ponieważ nigdzie na Zachodzie, z pew
nością zaś nigdzie w Republice Związ
kowej me otrzymałbym do dyspozy­
cji takiej trybuny.

Po' dojrzałym namyśle postanowi­
łem udać się do NRD 1 pozostać tu,
ponieważ widzę’ tu najlepsze możli­
wości działania na rzecz zjednocze­
nia Niemiec, a przeciwko groźbie no­
wej wojny.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Żniwa w całym
kraju zbliżają się
ku końcowi

PRZEWAŻAJĄCEJ części kraju
koszenie zbóż zbliża się ku koń­

cowi. Wiele powiatów w wojewódz­
twach: warszawskim, łódzk-m, poznań
skim, zielonogórskim, lubelskim, kie­
leckim. krakowskim, wrocławskim i
rzeszowskim melduje już o skosze­
niu zbóż kłosowych.

Sporo zboża stoi jeszcze na pnfu
w północnych województwach i w

podgórskich powiatach, gdzie żn'wa
rozpoczęły się nieco później. Szybkie
skoszenie zbóż na tych terenach wy.
maga wzmożonej mobilizacji.

W pracach żniwnych nadal przesz-'
kadza kapryśna pogoda. ,

i



Głos Hiroszimy
W HIROSZIMIE odbyła się w tych

dniach manifestacja pokojowa o

szczególnej wymowie. W 9 rocznicę
Potwornej zbrodni, dokonanej na tym
mieście i jego ludności przez amery­
kańskich imperialistów, w rocznicę
zrzucenia pierwszej bomby atomowej,
na wielkim placu noszącym nazwę
„Placu Pokoju" j znajdującym się
tam, gdzie wznosiły się zniszczone od
atomowego wybuchu domy mieszkal­
ne i gmachy śródmieścia Hiroszimy,
zebrali się wszyscy pozostali przy ży­
ciu jej mieszkańcy. Wszyscy — to.

znaczy 90.000, podczas gdy przed znisz
czeniem w Hiroszimie mieszkało
350.600 ludzi. 129.000 mężczyzn i ko­
biet, starców i dzieci zginęło w ów
straszliwy dzień 6 sierpnia 1915 r.,
9.1.090 zmarła później. Ci, którzy żyją
jeszcze, noszą we krwi zarodek ato­
mowej śmierci.

Uroczystość była krótka. Wśród glę
bokiej ciszy oddano hołd pamięci o-

fiar amerykańskiego barbarzyństwa, a

potem uchwalono apel wzywający ca­
łą ludzkość do stanowczej wałki o za­
kaz broni atomowej i wodorowej i

wszelkiej broni masowego zniszcze­
nia.

Głos Hiroszimy rozległ się wówczas,
gdy w Związku Radzieckim rozpoczę­
ła się sra pokojowego wykorzystania
energii atomowej. Zbudowana w

ZSRR pierwsza na świecie elektrow­
nia atomowa od kilku już tygodni za­
sila w prąd radziecki przemysł i ra­
dzieckie rolnictwo. Radzieccy uczeni
I technicy pracują obecnie nad budo­
wą elektrowni atomowych, których
moc dochodzić będzie do 100.000 KhW,
Przy pomocy 1 kg uranu, tj. ilości zuży
tej do produkcji bomby atomowej,
zrzuconej na Hiroszimę, bomby, któ­
ra zamordowała 129.000 ludzi, a 95.000
skróciła życie, elektrownia atomowa
o mocy 100.000 KhW będzie w stanie
zaopatrywać w energię elektryczną w

C’ąęu 15 dni miasto tak wielkie, jak
Warszawa.

Jakiż wniosek wypływa z tego po
równania?

Jeden tylko. Trzeba uczynić wszyst­
ko. aby energia atomowa służyła ży­
ciu, a nie śmierci. Trzeba poprzeć wy
silki Związku Radzieckiego, który nie
ustannie dąży do porozumienia mię­
dzynarodowego w sprawie zakazu pro
dukcji bomb atomowych i wodoro­
wych i w sprawie ustanowienia ści­
słej międzynarodowej kontroli nad
przestrzeganiem tego zakazu. Za po-
rozumieniem takim Związek Radzie­
cki występował wówczas, gdy nie po-
s.adał jeszcze tajemnicy energii ato­
mowej. Występuje za nim j dziś, gdy
nie tylko doścignął. a!e i prześcignął
USA w rozwoju badań nad energią
atomową, czego najlepszym dowodem
jęst właśnie uruchomienie w ZSRR
pierwszej na świecie atomowej elek­
trowni.

Amerykańscy imperialiści, mimo u-

traty monopolu atomowego, mimo
bankructwa szantażu atomowego, któ
rym usiłowali straszyć narody, syste­
matycznie odrzucają propozycje ra­
dzieckie. zmierzające do ustanowienia
zakazu produkcji broni atomowej i wo

dorowej i do ustanowienia ścisłej mię
dzynarodowej kontroli nad przestrze­
ganiem tego zakazu. Ale amerykańscy
imperialiści nie chcieli również dopu­
ścić do zakończenia wojny w Korei i
Indochinach. Zmusiła ich do tego wo

k» narodów. Wola narodów, wałczą­
cych o to. aby już nigdy nie powtórzy
ła się tragedia, jaką przed dziewięciu
ląiy przeżyło japońskie miasto — Hi­
roszima, jest w mocy zmusić Ich rów­
nież do podpisania porozumienia mię­
dzynarodowego. które proponuje Zwią
zek Radziecki i którego domagają się
wszyscy pokój miłujący ludzie na ca­
łym świecie.

Adenauer ukrywa przed narodem niemieckim

tajne klauzule
do układu o „europejskiej wspólnocie obronnej**

Oświadczenie na konferencji prasowej w Berlinie

dr Otto Johna
b. prezydenta końskiego urzędu
ochrony konstytucji

(Dokończenie ze str. 1)
TZ IEDY w grudniu 1950 roku obją-

lem me stanowisko w Republice
Związkowej, żywiłem złudzenia, że

współpracuję nad budową nowych
Niemiec, które — oczyszczone od hit­
leryzmu — dadzą wszystkim Niem­
com możliwość pokojowego rozwoju.
Zamiast tego mamy dzisiaj podzie­
lone Niemcy, zagrożone przekształce­
niem się, w toku rozprawy między
Wschodem a Zachodem, w widownię
nowej wojny, która nie tylko ściągnę­
łaby na nas nowe niesłychane cier­
pienia, lecz która zniszczyłaby fak­
tycznie podstawy naszej egzystencji
narodowej.

Komunizm — bez względu na to.

czy chcęmy tego, czy też nie — jest
dzisiaj rzeczywistością, która obejmu­
je blisko połowę wszystkich ludzi za­
mieszkujących świat.

Przypuszczenie lub pobożne życzę-

Proces agentów
iryujiadu amerykańskiego
w Berlinie

BERLIN,
A GENCJA ADN donosi, że 11 bm.

7 k rozpoczął się w Berlinie proces
przeciwko 4 agentom wywiadu ame­
rykańskiego i innych zachodnich or­
ganizacji szpiegowskich i terrory­
stycznych, w tym osławionej organi­
zacji Gehlena.

Na lawie oskarżonych zasiedli: Paul
Riedel, Rudolf Klarę, Karl Richter i
Hildegąrd Beuttner.

Oskarżeni, jako wyżsi urzędnicy mi
nisterstwa budowy maszyn NRD, w

okresie od 1951 aż do chwili areszto­
wania, tj. do wiosny br,, wykradali
tajne dokumenty dotyczące, wewnętrz
nych spraw’ ministerstwa i gospodar­
ki państwowej i przekazywali je wy­
wiadom imperialistycznym.

Oskarżony Richter przekazał m. In.
wywiadom zachodnim plany rozwo­
ju zakładów Zeissa
sposób sabotował
optycznych.

Oskarżeni Riedel i Klarę podczas
zajmowania ważnych stanowisk w mi
nisterstwie budowy maszyn NRD wy
dawali świadomie zarządzenia mają­
ce na celu zdezorganizowanie gospo­
darki państwowej. Sabotowali oni m.

in. wykonanie ważnych zamówień
eksportowych. Oskarżony Klarę prze
szedł w zachodnim Berlinie specjal­
ny kurs szpiegowski zorganizowany
przez wywiad amerykański.

wJenieiwten
eksport wyrobów

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

K—2 w Himalajach zdobyty

Fantastyczny wyczyn
ekspedycji włoskich alpinistów

(Dokończenie ze str. I)

Dzielni marynarze
ze statku „Praca"
ujraz z rodzinami

wypoczywają w Karpaczu
PIĘKNYM doskonale wyposa­
żonym domu wypoczynkowym

„Przodownik" w Karpaczu wypoczy­
wają na wczasach marynarze ze stat­
ku „Praca" wraz ze swymi rodzi-'
nami. Dzielni marynarze statku, u-

prowadzc.nego przez piratów czang-
kaiszekowskich, otoczeni. zostali
w Karpaczu serdeczną i troskliwą o-

pieką. Niemal codziennie zapraszani
są oni do sąsiednich domów FWP na

wieczorynki i zabawy taneczne. Zor­
ganizowano dla nich również szereg
atrakcyjnych wycieczek najpiękniej­
szymi szlakami Karkonoszy.

Muzyczny bumelant

Parlament francuski
olbrzymią miętszością

odroczył debatę
nad rewizją konstytucjiPARYŻ-
F)NIA 11 bm. w godzinach wieczór

nych odbyło się w Zgromadzeniu
Narodowym głosowanie w sprawie
terminu debaty nad rewizją konsty­
tucji.

Większością 360 głosów przeciwko
161 izba postanowiła odroczyć debatę
nad rewizją konstytucji do późnej je­
sieni br.

Jak już podaliśmy, rewizja kon­
stytucji ma na celu przeforsowanie
ratyfikacji układu o „armii europej­
skiej".

Odroczenia debaty nad rewizją kon
stytucji żądali przeciwnicy „armii eu­
ropejskiej". ■

PARY?
W NOCY z 10 na 11 bm. francu-

’

v skie Zgromadzenie Narodowe o-

mawiało sprawę Tunisu. Premier
Mendes • France zażądał odroczenia
pełnej debaty nad interpelacjami w

sprawie Tunisu do 27 sierpnia. Równo
cześnie postawił on kwestię zaufania.

W wyniku glosowania parlament u-

dziełil premierowi votum zaufania i
odroczył dyskusję nad interpelacjami
w sprawie Tunisu do 27 sierpnia. 393
deputowanych, w tym deputowani ko
munistyczni. poparło stanowisko Men­
des - France, a 129 sprzeciwiło się
wnioskowi premiera.

nie. że można go „wytępić", jest ta­
kim samym idiotyzmem jak teza Hit­
lera, który chciał wytępić chrześci­
jaństwo. Zrozumieli to mądrzy An­
glicy i wobec tego starają się znaleźć
modus vivendi z komunistyczną po­
łową kuli ziemskiej. Nie chcą jed­
nak tego zrozumieć Amerykanie. Są­
dzą oni, że' mogą wcześniej lub póź­
niej za nomocą nowej krucjaty prze­
ciwko Wschodowi usunąć lub zmieść
komunizm ze świata i przygotowują
wojnę.

W toku tego rozwoju wydarzeń
rząd związkowy Niemiec zachodnich
stał się w wyniku układów z Bonn i
Paryża narzędziem polityki amery­
kańskiej w Europie. Do swej wojny
ze Wschodem Amerykanie potrzebują
żołnierzy niemieckich.

Dlatego’też w Niemczech zachod­
nich są dzisiaj znów mile widziani
najzacieklejsi hitlerowcy i militaryści.

Wszędzie — w administracji, w go­
spodarce, w przemvśle, na uniwersy­
tetach. gdziekolwiek rzucimy okiem,
są znowu hitlerowcy, a wraz z nimi
odżył znów ten sam duch, który do-
nrowadził naród niemiecki do total­
nej katastrofy — stwierdza w dal­
szym ciągu swego oświadczenia dr
John i wymienia szereg nazwisk zna­
nych hitlerowców i milttarystów jak
Oberlaender. Lewerkuehn, Abetz, b.
marsza,'’k von Mannitem, b. rei'f'ra-
lowie Ramkę i von Manteuffel, Kes-
selring i inni.

Niektórzy z nich zajmują wysokie
stanowiska w rządzie Adenauera. a

wszyscy uprawiają niczym nieskrępo­
waną działalność polityczną, mająca
na celu wskrzeszenie hitleryzmu i mi

litaryzmu.
Nawet Wolna Partia Demokratycz­

na (FDP). z której szczerze liberal­
nymi siłami czuję się najściślej zwią­
zany — stwierdza dalej dr John —

stała się obiektem infiltracji hitlerow­
skiej.
J ESLI niepoprawne elementy hitle­

rowskie wysuwają się wciąż na czo

!O w Republice Związkowej. — jest
to logiczne następstwo polityki dr
Adenauera. Opiera się on w szczegól­
ności na tych kolach, które już pod
wodzą Hitlera chciały „wytępić boi-
szewizm". ■

Remilitaryzacja Republiki Związko­
wej znajduje
dzie B’anka i
Urząd Blanka
zatrudniają w

bach przywódców SD (Sicherheits-
Dienst) i SS, którzy sądzili niegdyś
lub wręcz mordowali niemieckich bo­
jowników ruchu oporu.

Ten rozwój wypadków
możliwy tylko dlatego, że
nie opętani histerycznym
przed komunizmem, nie znajdują już
żadnego innego wyjścia i przygoto­
wują swoją krucjatę przeciwko Wscho
aowi. My, Niemcy, jesteśmy żywot­
nie zainteresowani w zapobieżeniu

ucieleśnienie w urzę-
w organizacji Gehlena.

i organizacja Gehlena
swych wielkich szta-

stał się
Amęryka-
. strachem

PRZEGLĄD PRASY
O POWAŻNYM DOROBKU

NASZEGO BUDOWNICTWA

donosi

Trybuna Ludu

nowej wojnie o Niemcy ltlb w Niem­
czech. Przede wszystkim zaś zada­
niem naszym jest uczynić wszystko,
aby uniemożliwić ponowne naduży­
cie narodu niemieckiego do rozpęta­
nia awantury wojennej.

Jednostronne związanie Niemiec z

amerykańską „polityką siły". co

czyni dr Adenauer, prowadzi nieu­
chronnie do wojny na ziemi niemiec­
kiej. Po wojnie takiej z Niemiec po­
zostać może tylko radioaktywnie za­
każone cmentarzysko.

Ale tej wojnie można przeszkodzi,
jeżeli (Kimńwimr wvkonania planów
amerykańskich. Aby uniknąć wolny,
konieczne jest jednak również zde­
maskowanie wtąściwych zakulisowych
onb'.idek bóńs.kiej polityki zbroień. Dr

Adenauer i militarvścf widzą w „en-

rnpejskiri wspólnocie obronne," tyl­
ko narzędzie utworzenia silnego Wehr­
machtu niemieck;eeo. który miałby
wcześniej lub później, dzięki swej
faktycznej przewadze, pochłonąć in­
ne kontyngenty „europejskiej wspól­
noty obronnej", z a^nrrą francuską
włącznie, ażeby wydać znów Francję
i Europę zachodnią na lup militaryz-
mu niemieckiego.

N1? chce mcz.ego ukrywać 1 prag­
nę oświadczyć tu zunelnie wyraźnie,
ż.e szereg generałów niemieckich,
których przeszłość niczego nie nau­
czyła. chcą wykorzysta^ taktycznie
układ o ,.europejskiej wspólnocie o-

bronnej", bv przenieść Do prostu jed­
nostki niemieckie do innych krajów
. . wspólnoty" i w ten snosób skłonić
te kraie do uległości. Jest to w zu­
pełności możliwe, gdyż w myśl ukła­
du o „europejskiej wspólnocie obron­
nej" nie wolno ustalać żadnych linii

obronnych pomiędzy państwami
„wspólnoty".

Wszystko to oznacza, źe mamy tu

4o czynienia z nową próbą urzeczy­
wistnienia strategii Hitlera i jego szta

bu generalnego — z próbą, która
zmierza do rozpętania wojny prze-
ciwko Wschodowi z bazy wypadowej
zglajchszaltowanego militarnie Zacho­
du.

Wiedziałem o tym wszystkim bar­
dzo dokładnie i dlatego nie mogłem
pozostać dłużej w Niemczech zachód
nich bez wzięcia w tym udziału i bez
obarczania się przez, to winą wobec
narodu niemieckiego. Albowiem ta

gra grozi Niemcom śm;ertelnym nie­
bezpieczeństwem i może Z’końc’vć
się tylko nową katastrofą. W swym
nrzemńwiepiu radmwym dr Adenauer
wielokrotnie i z naciskiem utrzymy­
wał. że nie istnieją żadne tajne do­
datkowe klauzule do układu o „euro-
nejskiej wspólnocie obronnej".
Wbrew temu, oświadczam, na podsta­
wie informacji, jakie uzyskałem w

charakterze prezydenta związkowego
urzędu ochrony konstytucji, że w rze­
czywistości istnieją tajne klauzule do
układu o „europejskiej wspólnocie o-

bronnej", które dr Adenauer usiłuje
zataić.

Wzywam niniejszym dr Adenauera,
by niezwłocznie podał te tajne klau­
zule układu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" do wiadomości Bundes­
tagu i narodu niemieckiego.

Zadaniem naszym — jeżeli chcemy
utrzymać się przy życiu — jest od­
budowa pokojowo zjednoczonych 1 po

kojowych Niemiec — między Wscho­
dem a Zachodem.

Wszystko zależy, obecnie od tego,
czy wszyscy na Zachodzie i Wscho­
dzie zaczmemy działać wspólnie i czy
doprowadzimy do rokowań, które po­
łożyłyby kres nieznośnemu stanowi
podziału Nismiec.

Oto zadanie, któremu poświęcę się
obecnie.

M ASTĘPNA ekspedycja wyruszyła
1 ’

dopiero w r. 1938. Tym razem

jest to ekspedycja amerykańska pod
kierownictwem Charlesa Hustona. O-

siąga ona wysokość 7 925 m,
W następnym roku Amerykanin po

chodzenia niemieckiego, Wiessner. do
szedł prawie do szczytu. Z „sherpą“
(nazwa miejscowych przewodników).
Pasang Lamą doszedł do wysokości
8.370 m. Od szczytu oddzielała ich je­
dynie niewielka 1 niezbyt trudna
wspinaczka. Jednak obaj alpiniści, do
cna wyczerpani, muśieli biwakować
na tej wysokości i następnie podjąć
niezwykle trudne zejście. W VII obo
zie napotkali swego chorego towarzy
sza Wolfe. który zrezygnował ze wspi
naczki ze względu na stan zdrowia.
Od tej chwili zaczyna się tragedia. —

Coraz pomyślniej
rozwijają si? stosunki
gospodarcze i kulturalne

między ZSRR
i Finlandią
Konferencja prasowa
tu Moskuiie

z przewodniczącym
Sejmu fińskiego

MOSKWA,
1 f) SIERPNIA przewodniczący dele-

gacji Sejmu fińskiego, która prze
bywa w ZSRR, K. A. Fagerholm zwo­
łał w Moskwie konferencję prasową
dla dziennikarzy radzieckich i zagra­
nicznych.

Odpowiadając na pytanie, jakie są
perspektywy rozwoju stosunków go-
soodarczych i kulturalnych m ed-y
ZSRR i Finlandią, Fagerholm stwier­
dził, że stosunki te rozwijają się z

roku na rok coraz bardziej pomyślnie.
Zbliżeniu narodów radzieckiego i fiń­
skiego snrzyjają również obustronne
wizyty delegacii działaczy kultury,
organizacji społecznych ZSRR i Fin­
landii.

Na zakończenie konferencji Fager­
holm podziękował narodowi radziec­
kiemu za gościnność i wyraził prze­
konanie, że wizyta deputowanych fiń­
skich przyczyni się do dalszego za­
cieśnienia przyjaźni między Związ­
kiem Radzieckim i Finlandią.

MOSKWA.

DELEGACJA deputowanych fiń­
skich z przewodniczącym Sejmu

K. Fagerholmem na czele złożyła 10
bm. wieniec w Mauzoleum Włodzi­
mierza Lenina i Józefa Stalina.

■■

We trójkę zeszli do obozu VI — lecą
obóz ten był już opuszczony. Wolfe
nie mógł już posuwać się dalej i po­
został sam na K 2. Wiessner i Pasang
Lama zeszli do obozu V — i ten rów­
nież był pusty Pusty i rozebrany był
również obóz 11 i resztką sil dotarli
dó obozu • bazy. Na ratunek Wolfego
z obozu bazy wyszli trze] „sherpa“.
Nadeszia jednak burza śnieżna i ci
czterej nigdy już nie powrócili.

Dopiero w r. 1953 próbę zdobycia
K-2 podejmuje ekspedycja amerykań­
ska Również ta próba zakończyła się
tragicznie: geolog Arthur Gdkey po­
ważnie zachorował i gdy znoszono go
w dół na noszach, lawina śnieżna por
wala go. zrzucając w przepaść.

F.kspedyeja włoska pruf. Desio na

potkała od początku na niezwykle
trudne warunki atmosferyczne. Przed
wcześnie nadeszła pora monsunów
spowodowała, że szczyt K-2 był me
mai bez przerwy spowity burzami
śnieźns-mi. Panowało tak przejmują
ce zimno, że część miejscowych tra­
garzy zawróciła, rezygnując z dal­
szego posuwania się naprzód. Po­
tworne zimno i zamiecie były bez­
pośrednim powodem śmierci człon­
ka ekspedycji, Puchoza. Zmarl w o-

bozie - bazie na zapalenie płuc.
Według niepotwierdzonych jeszcze

doniesień, pierwszym człowiekiem,
który postawił stopę na szczycie K 2
był przewodnik alpejski. Achille Com
pagnoni, który przy pomocy niewiel­
kiej grupy alpinistów, dotarł na wy­
sokość 8.611 m i umieścił tam dwie
bandery: włoską i pakistańską.

Prof. Desio podzielił alpinistów na

dwie grupy. Pierwsza z nich z Compa-
gnoni na czele, działała na większej
wysokości, podczas gdy druga działa­
ła jako asekuracja oraz zajmowała
się m. in. dostawami.

Fachowcy zwracają szczególną uwa

gę na to. że prof. Desio zarządził dłu­
gi, 11-tygodniowy pobyt ekspedycji w

obozie - bazie, co pozwoliło, alpini­
stom na powolne przystosowanie się
do trudnych
na K2.

Zdobywca
sing Norkay.
ekspedycji ... ...

„Jest to fantastyczne wyczyn alpini­
styczny. Nie byłem dostatecznie bli­
sko góry K-2. aby móc praktycznie, o-

cenić trudności jej zdobycia, lecz
wiem doskonale, że wspinaczka na

nią jest co najmniej równie trudna,
jak na Everest. Istnieją tego dwa po­
wody: pierwszy — ponieważ warunki
atmosferyczne są tam gorsze, aniżeli
w strefie Eycrestu, a po drugie — bar
dzo trudno znaleźć miejscowych prze­
wodników i tragarzy*.

K 2 mniej znany pod swą oficjal­
na nazwą góry Goodwina Austena —

został zdobyty Jest to jeszcze jedno
zwycięstwo hartu i wytrwałości ludz­
kiej nad przeciwnościami przyrody.

Gioyanni Romy

warunków, panujących

Everestu „sherpa" Ten-
na wieść o zwycięstwie
włoskiej. oświadczył:

ZćZ
/<<

w artykule napisanym przez wicepre­
zesa Rady Ministrów Stefana Jędry-
chowskiego.

Autor artykułu stwierdza że:

Mimo ogromnych zniszczeń wojen­
nych — ogólny poziom inwestycji w

gospodarce narodowej już w roku
1946 przekroczył poziom przedwojen­
ny, a w roku 1953 stanowił około 440
procent w stosunku do poziomu przed
wojennego. Ogółem w ciągu ośmiu lat
(1946 — 1953) wydano na inwestycje
około 160 miliardów złotych', licząc we

dług cen 1953 r.

Nakłady inwestycyjne, przypadają­
ce na jednego mieszkańca, są dziś bii
sko sześciokrotnie większe, niż w Pol
sce kapitaiistyczno - obszarniczej.
Równolegle do wzrostu nakładów in­
westycyjnych rozwija się też produk­
cja budowlano - montażowa. Wartość
produkcji budowlano - montażowej
'.v roku 1954 osiągnie poziom przeszło
czterokrotnie wyższy (425 procent) niż
w roku 1947.

Setki tysięcy ludzi, w tej liczbie
wielu małorolnych i bezrolnych chło­
pów, znalazły w naszym socjalistycz­
nym budownictwie pracę, zawód i za

robek. Armia około 670 tys. robotni­
ków budowlano-montażowych, wzno­
si dziś nowe osiedla, zakłady prze-
mysio,we, szkoły, szpitale,
drogi i mosty, linie kolejowe,
nie, budowle wodne i wiele
obiektów.

Omawiając następnie nowe

słe zadania, jakie przed naszym bu­
downictwem postawił II Zjazd PZPR
Stefan Jedrychowski stwierdza, że za­
dań tych niesposób jest wykonać
nrzy pomocy dotychczasowych metod.
Aby zadania te Wykonać w budow­
nictwie naszym musi dokonać się
przełom techniczny, musi ono wkro­
czyć 7.decydowanie na drogę uprzemy­
słowienia budownictwa, musi być
również wzmożona walka o potanie­
nie budownictwa ponieważ obecnie
budujemy za droro, lAkich. neohitlerowcótr

iniismy
ZNAMIENNY ZAKAZ

ostatnio brytyjski minister

buduje
kopal-

innych

donlo-

wydał
sprawiedliwości Simonds. Zabronił
on mianowicie wydania książki zalytu
łowanej „Pod biczem swastyki", która
zawiera dokładny opis zbrodni doko­
nywanych przez hitlerowców na fron
tach zachodnich oraz w Oświęcimiu,
Buchenwaldzte, Warszawie, a>, Lidt-
cacli i Oradonr-sur Glane, jak rów­
nież sprawozdania z licznych proce­
sów zbrodniarzy wojennych.

Autorem książki jest lord Russell,
w latach 1945—1949 zastępca główne­
go doradcy prawnego brytyjskiej ar­
mii okupacyjnej w Niemczech. IF o-

kres:e tym przed brytyjskimi sądami
wojskowymi odbyło się około 1909

procesów hitlerowskich zbrodniarzy
wojennych i książką Russella oparta
jest na materiałach z tych procesów

W uzasadnieniu zakazu wydania
książki minister Simonds stwierdzi
m. in., że „treść jej jest poparciem sta

nowiska tych,
'

którzy sprzeciwiają się
polityce remilitaryzacji Niemiec".

Ciekawe, czy. brytyjski minister

sprawiedliwości sprzeciwiłby się rów
n'eż wydaniu książki opisującej zbro­
dnicze bombardowania Couentry czy
Londynu przez hitlerowskich piratów
powietrznych. To przecież także by­
łoby poparciem stanowiska tych, któ
rzy sprzeciwiają się uzbrajaniu boń

Byłby to krok
o przełomowym
znaczeniu
Wybitny kompozytor
Witold Lutosławski
o układzie bezpieczeństwa
zbiorowego w Ewopie
WYBITNY kompozytor Witold

Lutosławski nadesłał nam na­
stępującą wypowiedź na temat pro-
ponowanęgo przez Związek Ra­
dziecki układu o bezpieczeństwie
zbiorowym w Euęopie.
WIARA w trwały i sprawiedli­

wy pokój jest nieodzownym
warunkiem dla wszelkiej twórczej
działalności człowieka.

Zakończenie wojny w

obecnie w Indochinach
przekonanie, że nawet najtrudniej­
sze problemy międzynarodowe da
dzą się rozwiązać *v sposób poko­
jowy. , ,

Zawarcie układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie byłoby
na tej drodze nowym krokiem o

przełomowym znaczeniu.
Pragną go wszyscy ludzie pr>-

cy, a wśród pieli artyści polscy,
których twórczość jest fragmentem
pokojowego budownictwa w na­
szym kraju. Witold Lutosławski

O czym pisano
przed 10 laty

„RZECZPOSPOLITA" —

SIERPIEŃ 1944 R. LUBLIN

WSZYSTKIE tereny wyzwolone
obejmuje sieć rad I sieć poi-

Korei, a

umacnia

REiraw

* W Nowym Jorku zmarł wybitny
amerykański działacz postępowy, bo­
jownik o pokojową współprace mię­
dzy narodami, b. członek Kongresu
USA z ramienia Amerykańskiej Par­
tii Robotniczej. Vito Marcantońio.

* Robotnicy zakładów atomowych
w Paduoah (stan Kentucky) postano­
wili rozpocząć 12 bm. strajk dla po­
parcia żądania podwyżki plac. Zapo­
wiedziano również strajk robotników
zakładów atomowych w Oak Ridge.
Będzie to trzeci z kolei strajk w ame

rykańskich zakładach atomowych w

ciągu ostatnich kilku miesięcy.
* W „Prawdzie" z dnia 11 bm. uka

zat się artykuł jej korespondenta war

szawskiego A. Łukowca poświęcony
kampanii sprawozdawczo wyborczej
w organizacjach podstawowych Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, . s_,

sklej administracji. Całkowicie objęto
siecią rad województwo lubelskie,
część województwa warszawskiego
oraz białostockiego. W toku jest obej
mowanie wyzwolonej już części wo

jewództwa kieleckiego. Oczywiście
- rozwija się także funkcjonowanie nie­
legalnych rad na terenach okapowa
nych jeszcze przez hitlerowskie Niem
cy Na przykład ostatnio przez linię
frontu przedostali się przedstawiciele
województwa pomorskiego deklarując
całkowite uznanie dla Polskiego Ko-
mitetu Wyzwolenia Narodowego I
zgłaszając gotowość do współpracy,
oraz prosząc o przydzielenie funkcji
na terenach jeszcze nie wyzwolonych.

*

KURATORIUM Okręgu Szkolnego
Lubelskiego przystąpiło do orga­

nizowania i otwierania polskich szkół
na terenie miasta Lublina i woj. lu­
belskiego W związku z uruchamia

niem szkół odbywa się w dalszym cią­
gu i trwać będzie do 20 sierpnia
włącznie rejestracja napływających
sił nauczycielskich. Ze względu na

konieczność natychmiastowego uru­
chomienia szkół, jak i też ze względu
na okres przejściowy trudny pod
względem finansowym, gdy kon/eczne
remonty i urządzenia wymagają wiel
kich nakładów, bezpłatne szkoły pań
stwowe zmuszone będą Jednorazowo
zwrócić się do rzesz rodzicielskich z

anelem o pomoc w ich odremontowa­
niu Pomoc rodziców powinna się
przejawiać w postaci pracy, dostawie

potrzebnych materiałów Itp.
Rodzice i uczniowie! Sami gromadź

cie podręczniki przedwojenne. Ściągaj
cie sumiennie zewsząd rozproszone
przedmioty szkolne, książki, mapy
okazy itp. Odbudowujcie biblioteki i
gabinety pomocy naukowych!

*

Największy aktor polski Stefan
Jaracz jest oswobodzony. Znajdu

je się w sanatorium dla gruźlików w

Otwocku pod Warszawą. Gruźlicy na­
bawił się w Oświęcimiu, gdzie prze
bywał lako ofiara odwetu za zabicie

Igo Syma, aktora warszawskiego, po
zostającego na służbie hitlerowskiej.

Materiały
z II Plenum KC PZPR
w wydaniu „Książki i Wiedzy"
IV AKŁADEM „Książki j Wiedzy" u-

1 ' kazała się broszura Dt. „W spra­
wie likwidacji odłogów, zagospodaro­
wania i lepszego wykorzystania łąk i
pastwisk". Są to materiały z II Ple­
num Komitetu Centralnego PZPR,
które odbyło się ® dniach 2 » 3 li*w“
1954 r.
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W roku zeszłym rozpoczęto budowę a już obecnie ECH0 KRAK0WSKIh
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dziatwie Krakowa
PIĄTEK — 13.VIII.1954 R.

Zupa Jabłkowa t kluseczkami.

Wątróbka smażona, ziemniaki.

Ryż nC słodko.

Przepis na wątróbkę: wątróbkę oplu
kać. wyżylować i pokroić w plastry.
Osolić każdy plasterek, otoczyć w mą
ce, smażyć krótko na gorącym maśle.
Ułożyć wątróbkę na półmisku, a na

■wierzch dać dużo przysmażonej cebu­
li.

Przepis na ryż: opłukany ryż zalać
wrzącą wodą, odlać, znów nalać wo­
dy tyle, aby ryż byt pokryty. Gotować
do miękkości. Gdy ryż gotowy, wyło­
żyć na salaterkę, wystudzić i zalać
śmietaną rozbitą z cukrem.

■faMitnilictiml

WÓDKA TO NIE OWOC

K1AZWA baru wskazuje, iż powin-
d-’ ny tu. być przetwory owocowe,

świeże owoce oraz wyroby cukierni­
cze Tymczasem w barze można by­
ło otrzymać tylko ciastka (po któ­

rych, zresztą, chodzi
ły muchy), piwo sio

dowe, wino i... wód­
ki gatunkowe.

Wino nie może za

stąpić, przetworów
owocowych, a słod­
kie wódki — wyro­
bów cukierniczych,
ale innego zdania

kierownictwo KZG i

przy ul. Kazimierza Wielkiego
i przy ul. Mazowieckiej

DO 1 września br„ w Krakowie zostaną oddane do użytku dwie nowe

szkoły podstawowe: przy ul. Kazimierza Wielkiego oraz przy ul. Ma­
zowieckiej.

Do budowy budynków przystąpiono w roku ubiegłym, a w chwili obec­
nej’ prowadzone są Już ostatnie prace, związane z przekazaniem szkól do

użytku młodzieży.

Społeczeństwo
Krakowa
i województwa
czci pamięć
E. Thalmanna

I

T~) LA uczczenia 10 rocznicy śmierci

niezłomnego rewolucjonisty, przy
wódcy Komunistycznej . Partii Nie­
miec, Ernesta Thalmanna, Komitety
Frontu Narodowego wspólnie , ze

Związkiem Bojowników o Wolność i
Demokrację zorganizują w miastach, |
wsiach i zakładach pracy, okoliczno­
ściowe zebrania i akademie z udzia­
łem działaczy Frontu Narodowego i
ZBoWiD byłych więźniów obozów
koncentracyjnych.

W przygotowaniach do uroczystego
obchodu 10 rocznicy śmierci Thalman
na, która przypada 18 bm.

_ powinni
wziąć udział aktywiści Związków Za­
wodowych, ZMP. LK i innych orga­
nizacji masowych.

jest widocznie
dlatego bar owocowo-cukierntczy w

kawiarni „Teatralnej" jest niewłaści­
wie zaopatrzony, (d)

ROWEROWI CHULIGANI

PRZECIĄGŁE „ssss!!" było jedy-
■T nym ostrzeżeniem Uskoczyłam

na bok w ostatniej chwili, bo tuż, tuż,
niemal ocierając się o mnie, przeje­
chał słabo oświetloną ulicą w szalo­
nym, wyścigo-wym pędzie. Gdyby, ja-
dąc tak bez dzwonka i jakiegokol­
wiek światła, przewrócił i poturbo­
wał kilka osób, nie byłoby w tym nic

dziwnego...

Ciekawa

Wystawa Uzbrojenia
w Sukiennicach

NOWYCH szkołach znajduje się
’*

po 15 sal lekcyjnych,,16 pomie­
szczeń pomocniczych, 5 pomieszczeń
mieszkalnych oraz po 1 sali gimna­
stycznej.

W najbliższych dniach, szkoły otrzy­
mają urządzenia sal lekcyjnych.

Obecnie trwają prace przy zakła­
daniu zieleńców, ścieżek itp. wokół
szkolnych gmachów.

Godnym podkreślenia jest fakt, że

obydwa budynki zostały wzniesione
przy wydatnej pomocy społeczeństwa
— pomocy finansowej oraz ochotni­
czej pracy.

Kraków i województwo czynią in­
tensywne przygotowania do zbliżają­
cego się roku szkolnego. Wydział
Oświaty Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej otrzymał kwotę 1 miliona
złotych na nrzeprowad zenie remon­
tów w 73 szkołach podstawowych (o
czym już pisaliśmy).

Na ukończeniu jest remont budyn­
ku szkolnego przy ul. Sarego, gdzie
wymienione zostały stropy. Przepro­
wadza się też remont urządzeń sani-

tnrno-hisrienicznych w szkole pod­
stawowej w Łagiewnikach oraz w

Kobierzynie. Ponadto napraw bu­
dynków szkolnych dokonuje się w

Witkowlcach. Przegorzałach oraz w

Skotnikach.

Nie zapomniano o Nowej Hucie,
gdzie na użytek szkolny zostaną
przekazane dwa nowe budynki: w

osiedu A-l i B-2.

Przy poszczególnych szkołach, ist­
nieją specjalne komitety budowy.
Współzawodniczą one między sobą o

lepSze. szybsze i tańsze wykonanie
zaplanowanych remontów. Współza­
wodnictwo daje doskonale wyniki:
wiele obiektów szkolnych zostało już
wyremon to wanych. od m alo wany ch
czeka na przyjęcie dziatwy, (c)

1

PoSłowackiego Starł duża sala)
ezji Grote-.Ua I Nur: (z p<>w/Kiu urlo
nów) — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Ma­
gazyn Małgorzaty Charette".

Satyryków (mała sala Starego Tea

,ru) _ g.Kji, 19 30 „Pralnia komicz

na".

Przyjaźń - „Teatr zwierząt", „Mi­
strzostwa lekkoatletyczne w ZSRR ,

PKF — godz. 16, 17, 18, 19, 20.

Związkowiec - „Admirał Uszakow"
— godz 19.

Chemik
córka".

godz. 19 „Przybrana

pWTjWl

Zamkniętą wystawę
dyskusyjną

organizują plastycy
krakowscy
A RTYSCI z oddziału krakowskiego

Związku Polskich Artystów Pla­
styków pracują nad podniesieniem
poziomu swoich prac.

Dowodem tego będzie zorganizowa­
nie w jesieni zamkniętej wystawy dy
skusyjnej. Wezmą w niej udział za­
równo plastycy z Krakowa, jak rów­
nież z Kielc. Rzeszowa. Tarnowa, No­
wego Sącza i Zakopanego.

O

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo"
— godz. 15.45. 18, 20.15.

Apollu — „Mury Malapagi" — godz
16. 18. 20.

Wanda — „Babla" — godz. 15.40, 18.
20.20.

Warszawa — „Wczasy z Aniołem"—

goaz. 10, 18, 20.

Sztuka —

, .Bielińska" — exiz_ 15.45
18 2015

Wolność — „Taksówka nr 3b86“ —

godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia — „Dziewczyna u

źródła" — goJz, 15.30, 17 30. 19.30

Czynne codziennie z wy^kiero.po*
we.iziaMów I0joIB

Muzeum Elnogral'iczne (Diac Woini«

ca) ,-Sz’uka w $tr»»iu lud«»wvm°,
WvMawa w domu Śzolavskłęb (pl.

Szczepański)
Mu/ium Arcbenlotflczne orzw PAN

ul. św. Jana —

..Zbiory archeologicz­
ne"

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa ut św Jana i2

Muzeum <ui Sm*»lrhsk 19) — „Sztu-
Ra (Ja lek-ego W.«ch*Hu°

..Galeria w Sukiennicach0 —

wa ..Jan Piór N«»rbhn a rzeczywistość,
P'»isKa na przeh»m.e w XVIII i XI X

wieku**.
Pałac Sztuki -*

. .Polskie malarstwo
XIX ł XX weku**

Dom Plastyków —

. .Wystawa prac
iTialarsk.ch Annv Maślakiewwz-Brzo­
zowskiej**.

PRAWO dla każdego

O kim mowa,
wiecie na pewno
i znacie go dosko­
nale! Jeśli nie te­
go samego,, to naj
zupełniej podob­
nego do niego je­
go kolegę, chuli­
gana rowerowe­
go. Jest ich. bo­
wiem niemało.

Grasują specjal­
nie wieczorami,
na niemal ciem­
nych ulicach, po­

pisując się denerwowaniem przechod­
ni i łamanem przepisów ruchu dro­
gowego. Lekceważą bezpieczeństwo
własne i zagrażają innym.

Odpowiednie czynniki kontrolne

powinny ostrzej niż dotychczas ka­
rać chuligaństwo rowerowe, (wa)

GALERII Malarstwa Polskiego
’’

w Sukiennicach czynna jest
„Wystawa Uzbrojenia w Hołdzie Pru­
skim". Wystawa jest rezultatem ba­
dań. podjętych i przeprowadzonych
nad twórczością Matejki.

Jak się okazało, modelami przed-,
miotów w wielkich kompozycjach
historycznych Jana Matejki były ory­
ginalne eksponaty, pochodzące w du­
żej części z Muzeum Narodowego w

Krakowie.

Wystawa pokazuje różne części u-

zbrojenia, odtworzone przez genialne­
go artystę w „Hołdzie Pruskim". Naj­
cenniejszy obiekt stanowi wspaniała,
renesansowa zbroja, niedawno odno­
wiona w pracowni konserwatorskiej
Muzeum, a stanowiąca model artysty
przy komponowaniu postaci Albrech­
ta Brandenburskiego, (b)

lis’,

DLACZEGO NIESŁONE?

ĆHOCIAZ Wieliczka jest niedale­
ko, w Krakowie często się zda-

rza, że pieczywo
jest bez soli, zwlasz
cza tzw. zwykłe
bulki.

Może piekarze u-

ważają, iż w czasie
upałów me należy

jeść z solą, aby nie powodować prag
nienia, mmo to konsumenci wolą
pieczywo odpowiednio przyprawio­
ne. (ol)

Kowe pozycje
książkowe

Do najciekawszych pozycji, które
ostatnio ukazały się w krakowskich
księgarniach, należą książki: „Dzieje
pewnego wynalazku" Lukina, „Wybór
opowiadań" Iwaszkiewicza, „Zdobycie
Bieguna Północnego" Fucika oraz

„Błękitna krew" Magdaleny Samozwa
nieć.

Z literatury dziecięcej należy wy­
mienić: „Co słonko widziało" Konop­
nickiej oraz „Bajki i baśnie" Brzech­
wy.

Ukazało się również wznowione wy­
danie popularnej książki Boy‘a-Żeleń­
skiego ..Marysieńka Sobieska". (b)

DLACZEGO NIE O 6-tej?

TlANKl z mlekiem stoją już o go-
J-' dżinie 6 rano przed sklepem na­

białowym przy ul Madalińskiego 19.
ale nikogo to , me

cieszy. Sklep otwie­
rają dopiero o godzi
nie 7, a do tego cza­
su mleko skwaśme-

jeinebędziezme­
go pociechy.

Należy pochwalić
dostawców za dobrą

organizację pracy, nie można jednak
tego powiedzieć o detalicznych sprze­
dawcach. Zasłużą sobie na pochwa­
łę dopiero wówczas, gdy sprzedaż
mleka rozpoczną o godzinie 5 rano.

(AB)
GDZIE SMOCZKI?

A AJPIERW szukała matka,
niej ojciec, babcia, d.

Cyrk nr 1
przyjeżdża
do Krakowa

kilka dni. krakowianie bę-
oglądać przedstawienia cyr-

Już za

dą mogli
kowe.

14 bm„
rogu
gdzie rozbije namioty Cyrk nr 1. od­
będzie sie widowisko premierowe.

o godz. 19.30, na placu na

ul. Bonarka i Wadowickiej,

Barbara T., Kraków (1911). W spra- | cewnikowi, który posiada wymagany
wie zachowania prawa do powierzch- okres zatrudnienia i sthl się inwalidą
ni mieszkalnej przez osoby-czasowo w czasie zatrudnienia lub w ciągu
nieobecne w danym mieście, istnieje j 2 iai po ustaniu zatrudnienia — _chy-
Okólnik Min. Gospodarki Komunal­
nej z dn. 23.XI .1951 nr 105 ML 11238/51.
Okólnik ten przyznaje osobom czaso­
wo nieobecnym w miejscu zamiesz­
kania prawo do zachowania zajmo­
wanej powierzchni mieszkalnej na

.przeciąg jednego roku, jeżeli dana oso

ba zastała delegowana przez władze,
zakłady, instytucje państwowe i spół­
dzielnie do innej miejscowości na te­
renie kraju (p. 2 lit. A wym. Okól­
nika), lub też ria okres sześciu mie­
sięcy. o ile dana osoba jest nieobec­
na . w swym miejsću zamieszkania z

innych uzasadnionych powodów.
Jak wynika z powyższego, przy

dwuletnim pobycie w innej miejsco­
wości na terenie kraju, traci się pra­
wo do zachowania powierzchni miesz­
kalnej w poprzednim stałym miejscu
zamieszkania.

ba. że zwolnienie nastąpiło na prośbą
pracownika.

Dla pracowników w wieku powyżej
30 lat, okres zatrudnienia wymagany
do uzyskania renty inwalidzkiej wy­
nosi 5 lat. które powinny przypadać
na okres ostatnich 10 lat przed usta­
niem zatrudnienia (art. art. 34 i 38
ust. 2 cyt. Dekretu).

Z przebiegu pracy podanego przez
Was wynika, że nie posiadacie wy­
maganego przez Dekret okresu zatrud
nienia, a ponadto zostaliście zwolnie­
ni z pracy na własne żądanie.

P.

„Serdecznie

dziękujemy
za półkolonię"

Do redakcji naszej nadszedł
w' którym Maria Pasiorek. w imieniu
rodziców, piszs:

„Milo i wesoło spędziły dzieci z

dzielnicy Dębniki miesiąc lipiec na :

półkolonii w szkole im. Pułaskiego
przy ul. Konfederackiej. Kierowni­
czka półkolonii. Rozumowa oraz wy

chowawcy — Szymańska i Sztos —

nie szczędzili pracy i wysiłku, aby
stworzyć „kolonistom" jak najlep­
sze warunki odpoczynku.

Dzieci chodziły codziennie na wy­
cieczki, pod opieką wychowawców,
a w dni deszczowe bawiły się w

świetlicy. Otrzymywały smaczne wy
żywienie. 22 Lipca, w dniu Święta
Odrodzenia, wzięły udział w urzą­
dzonej dla nich zabawie i zostały
obdarowane słodyczami.

29 lipca zakończono półkolonię im­
prezą artystyczną.

Jesteśmy wdzięczni kierownictwu
I wychowawcom za troskliwą opie­
kę. jaką otoczyli dzieci w czasie

pobytu na półkolonii, i składamy tą
drogą serdeczne podziękowanie".

Pyszny dowcip

Stanisława Zielińska. Kraków.
Mań. Lipcowego 3S (1127). Wasza umo­
wa, zawarta ze Spółdz. Pracy, nosi

i cechy wyraźnego stosunku pracy, któ-
'

ry — zgodnie z postanowieniami usta­
wy o ubezpieczeniu społecznym — uza

sadnia obowiązek ubezpieczenia w pał
nym zakresie za okres Waszego za

trudnienia w w/w spółdzielni.
Niezależnie od tego, jako członek

rodziny ubezpieczonego, macie pra­
wo do pomocy leczniczej i leczenia
szpitalnego, bez ograniczenia w cza­
sie i środkach, na warunkach, jakie
stosuje się dla członków rodziny Ubez
pieczonego.

Tl PAŁ, sierpniowa kanikuła. Dusz,
no w kinie, że trudno wytrzy­

mać. Widzowie, spotniali od gorąca,
widzą jednak na ekranie... zimowe
zawody narciarskie młodzieży szkol­
nej.

Jedni się śmieją, inni kpią. W czas

najgorętszej kanikuły
sportowy film z mowy?
Czy może dla ochłody?

A jednak w kinie

przed przyjemną komedią czeską
„Wczasy z aniołem", wyświetla się,
dla dopełnienia czasu trwania sean­
su, dodatek o tak niezwykłej „aktu­
alności".

pokazywać
Co za sens?

„Warszawa",

*

Mgr J.

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­
radzkiego I. Telefony; 222 22. 594 16 i
211-12. uizieio oorrrjey we wśzvs'.keh

nagłych wwaikaih i uagtvrh zarho
rżeniach oraz w przypadkach położni
czich.

Ambulatorium Pogotowia czynne
lest całą

Władysław Lidwin, Krzyszkowice 26
p. Wieliczka (1645). W myśl przepisów
Dekretu o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników i ich
rodzin (Dz. Ustaw PRL Nr 30 z 1954

i renta inwalidzka przysługuje pra-
u ■MHai

PIĄTEK, 13.8.54 r.

5,00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10 Aud.

■dla wsi 5,35 Progr. dnia 5,40 Muz.

5.43 Gimn. 6 .00 Stan pog. i dzień, per.
6.15 Dla naucz, fragm. opow. „Trzeba
wiele uczucia" 6.30 Kai. rad. 6 .3?

Konc. por. 7,00 Stan pog. i dzień, por.
7.15 Muz. pop. 7,40 Kom. 7,43 Progr.
dnia 7,48 Stan pog. i wiad. 8,00 Muz.

por. 8.30 Dla dzieci śt. „Błękitna szta­
feta" 12,04 Wiad. 12.10 Pieśni włos.

12.25 „Na swojską nutę gra zeep.
harm. 12.45 Aud. dla wsi 13,05 Progr.
dnia ----

. . .

„Mir Araby fragm. pow. Saddridina

Oj ni

14,00
14.10

15,20
16,00
16.43 . .

ZSRR 17.30 Aud. dla miedz. 17 .47

Aud. z cyklu „Recitale słyń.
18,05 „W trosce o człowieka"
Wiad. 18,20 Utw. St. -Wiechowicza

19,00 Muz. 1 akt. 19.25 Aud. akt. 19,35
Duet fortep. 19,50 Radź. muz. lud 20.20

Rep. lit. 20.40 ..Z mel. i pios. przez
świat" 21.30 Stan pog. i dzień, wiecz.

21,45 Wiad. sport. 21.50 Au.d. akt. 22,00
Retransm. konc. symf. pośw. A . Dwo­
rakowi w 50 rocz. śmierci komp. 23,07
Muz. tan. 23,55 Ost. wiad.

13,10 Przegl. prasy stoi. 13,15

„Buchara" 13,35 Konc. słyń. sol.
Wiad. 14 .09 Kom. o stanie wód

Muz. balet. 15.00 Utw. skrz.
Konc. rozr. 15,50 Akt. rep. kraj.
Konc. popołud. 16,30 Dzień, krak.

Franc. pios, lud. 17,00 Z życia

sol."

18.15

dobę.

DYŻURY APłFK

Gł 42. Długa 4. Rakowicka
14—2!). pl . Inwalidów 7, Se-
5 (godz. 8—15). Grzegórzec

Fynek Podgór-

Rynek
12 (godz.
natorska

9, Krakowska 1,
9.

Ka
ski

DYŻUR CHIRURGIE 7NY

Oddz. Chirurg. Szpit. Narutowicza.
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Biuro Ogłosżeń Kraków,

Główny 45, tel. 553-40.
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tariat 246 78. dział mrejskr
dział terenowe 219 48 t taczrrrśc1. z
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spHrthwy, Piłkarz — Wielopole l

IV n. 'el..5W58.

Zam. 1635.

Rynek

1 sekre-
54<:«,

5-B-14852

Krakowskie Zakłady Szkhrskie
PRZEMYŚLU TERENOWEGO

zawiadamiają, że dnia 18 sierpnia br. uruchomiony zostaje

Punkt Usługowy w Krakowie ul. Długa 4
W zakres działalności punktu wchodzi: wstawianie szkiełek
do zegarków oraz drobna sprzedaż szkiełek zegarkowych

o różnych .wymiarach. K 2589

DYREKCJA

Krakowskiego Zjednoczenia Instalacji Przemysłowych
zawiadamia, że zgodnie z zarządzeniem Nr 81/ogól. Ministra
Budownictwa Przemysłowego z dnia 11 listopada 1953 r,

w sprawie
ŻYCZEŃ, ZAŻALEŃ I SKARG

dyrektor Zjednoczenia lub jego zastępca przyjmuje w biurze

Zjednoczenia w Krakowie przy ul, F. Dzierżyńskiego 22
w każdy poniedziałek od godz. 15 do 16.

KAWALCOWI Józefowi, zam. w Krakowie,
ul Popiela 18—1 . skradziono dowód oso­
bisty oraz legitymację Związku Zawodo­
wego. 10239

PROBULSK1 Kazimierz, zam. w Krako­
wie. ul Czarnowiejska 30—5, zgubił pra­
wo jazdy kat. IV. 10240

NYTKO Kazimiera, zam. Kraków, F-eidlel-
na 5. zgubiła kwit komisowy MHD nr

10774. 10246

BOCZKOWSKA Otylia, zam. w Krakowie,
zgubiła przepustkę tymczasową nr 2537 wy
daną przez Krakowskie Zakłady Farmaceu­
tyczne. 10247

OSKWAREK Franciszek, zam. w Krakowie,
Klonowa 3—2, zgubił dowód osobisty oraz

książeczkę ubezpieczeniową. 10248

GODZIK Aleksander, zam. w Polance Hal­
ler nr 96 pow. Kraków, zgubił dowód oso­
bisty. przepustkę służbową wydaną p-zez
Wytwórnię Papierosów Czyźyny oraz legi­
tymację Związków Zawodowych. 10263

SKÓRCE Elżbiecie, zam. w Krakowie. To­
polowa 17—7, skradziono dowód osobisty,
legitymację Związku Zawodowego Koleja­
rzy i przepustkę wydaną przez Wytwórnię
Biletów Kolejowych. 10276

Kupimy kompletne urządzenia
WARSZTATU WULKANIZACYJNEGO
DO NAPRAWY OPON I DĘTEK

Oferty z wyczerpującym opisem technicznym oraz podaniem
ceny prosimy kierować do Bazy Transportu Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 13a

MOSKALOWI Franciszkowi, zam. w Bło­
niu, pow. Tarnów, skradziono prawo Jazdy
kat. Ilia Nr 0006/53. 10277

Jednych widok zimowego filmu
ochładza, ale innych film zimowy,
wyświetlany w sierpniu, rozgrzewa...
irytacją Bo, rzeczywiście, tempo in­

formacyjne niezwykle: od zimy do
lata!

Ale najlepsza jest pointa. Po wy­
świetleniu, nudnego zresztą, filmu o

igrzyskach młodzieży szkolnej w zi­
mie, ukazuje się na ekranie dumny
napis, podający „kuchnię", z której
film ten wyszedł i wiekopomną datę
jego powstania. „Kuchnią" nazywa
sie Wytwórnia Filmów Fabularnych.
Ale data! data! Nie uwierzycie! Tak,
wyraźnie widnieje na ekranie: „Rok
1952"...

Tu już gromki śmiech wypełnia sa­
lę kina. A więc 2 lata trzeba było
czekać, by ujrzeć zimowy film spor­
towy... 117 letnią kanikułę!

Brawo, Wytwórnio! Brawo,
„Warszawa"! Brawo, centralo wypo­
życzania filmów! Pyszny dowcip! Na-

prawdę!

SKWARZE Stanisławów'! zam. w Plesze­
wie. skradziono dowód osobisty, świadec­
two ukończenia I klasy Zasadniczej Szko­
ły Metalowej oraz świadectwo ukończenia
Szkoły Przysposobienia Zawodowego Nr 63.

10236

„Lokator", Kazimierz T„ Kraków’.
Interweniujemy. O wyniku powiado­
mimy. (1906)

Mieczysław Schreiber, Kraków. Nie­
które zagadnienia, wynikające z no­
wowydanego dekretu o powszechnym
zaopatrzeniu emerytalnym, będziemy
kolejno omawiać obszerniej na na­
szych lamach. Wówczas znajdziecie
wyczerpuiącą odpowiedź na Wasze py
tania. (1882)

„Niedoszły wczasowicz". Kraków.
Prosimy o przybycie do redakcji, w

celu osobistego wyjaśnienia sprawy.
(1951)

Bronisław S.. Kraków. Sprawdzaliś­
my na miejscu. Treść listu nie po­
twierdziła się. (1765)

, Eugeniusz Marcinkowski, Kraków.

A AJPIERW szukała matka, póź­
niej ojciec, babcia, dziadek,

• ciotka i kuzynka. Ponieważ nie dało
to rezultatu, prosili
o pomoc dalszych
krewnych, wreszcie
znajomych... Ale
smoczka nikt nie ku

pił, bo smoczków do

zabawy (na flaszki
są) nie można w

Krakowie otrzymać.
Mały Jaś wrzesz­

czy ile sił, wrzeszczą też inne nie­
mowlęta Cierpią z tego powodu ten

najbliżsi, żałosnego płaczu słuchają
sąsiedzi. .. ........... . ........ ..........

___________

A dystrybucja?... Ta, widocznie, problemem. o którym piszecie, zaj-
lest głucha, bo smoczków jak nie miemy się niebawem obszerniej.
buło, tak nie ma. (d) (1893)

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBY

TEKIELSKIEMU Władysławowi, zam. w

Jaworznie, skradziono dowód osobisty oraz

legitymację Związku Zawodowego. 10300

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM samochód m-kf Bussing-Nag
145 KM. w stanie bardzo dobrym. Wycena
PZM Wiadomość: Warszawa, Wolska 107.
Garaż. K 2575

KOPERSKIEMU Janowi zam. w Krakowie
przy ul. Szopena 19 m. 4. skradziono tym­
czasowy dowód tożsamości, przepustkę sta­
łą wydaną przez Cementownię „Szczako-*
wa“. legitymację służbową oraz, przepust­
kę stalą, wydaną przez Hutę im. Lenina.'

10212

SZOT Stanisław zam. w K-akowie. Małgo­
rzaty Fornalskiej 8—8, zgubił kartę mel­
dunkową. 10302

ROEPER Jadwiga, zam. Kraków, ul. Józe-
fitów 19—6, zgubiła legitymację służbową
Polskiego Związku Łowieckiego Nr 62.

10303

LOKALE

kino

ZAMlENIg 2 pokoje z kuchnią komfortowe
w willi na Osiedlu Oficerskim oraz pokój
w śródmieściu na 3 pokoje z kuchnią kom-
tortowe samodzielne Oferty Poste-Restan­
te Kraków. Poczta Główna, legitymacja
nr 095736. 10254

BALICKA Teresa, zam. w Krakowie, ul.
Mazowiecka 14c. zagubiła kartę meldun­
kową. 10213

KOSIENIAK Karolina zam. w Krakowie,
zgubiła legitymację Związku Zawodowego
Kultury i Sztuki. 10306

PIETRYSZYN Jan, zam. w Pleszewie, zgu­
bi! kartę meldunkową oraz przepustkę wej­
ścia do Huty im. Lenina. 10226

RZEMIENI EC Stanisław, zam. Biertczyce
C-l bl. 20, m 116, zgubił kartę meldunko

wą oraz legitymację Związku Zawodowe
go.

' 10328

SZELIGA Bolesław, zam w Krakowie, zgu
bil legitymację członkowską Spółdzielni
Pracy Autotransport Nr 1750/30. 10326

POLUS Zofii, zam w Krakowie, skradzio­
no p-zepustkę służbową wydaną przez Kra
kowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowe­
go. 10317

POWROZN1K Władysława, zam. w Mydl-
nikach, zgubiła przepustkę służbową nr 429
wydaną przez Krakowskie Zakłady Fauni
ceutyczne. 10234



Wysoke odznaczeniastr 4
dla lekkoatletów

ECHO KRAKOWSKIE

i szermierzy Rozmówki budapeszteńskie

Czy „Zdobek"

utrzyma formę do Berna?
(Korespondencja z Warszawy)

T~) UNSKA otrzymała ogromne naręcze kwiatów. Wyszła z wagonu, po
dziecięcemu zmieszana i tak szczęśliwa, jakby przed chwilą uzyskała

swój słynny wynik, który narobił tyle szumu w świecie. Najpierw wy­
chodziły zawodniczki Kusion, Lerczakówna, Klemińska, aż wreszcie po­
kazali się chłopcy. Na widok Stawczyka znajomi kibice zawrzasnęli
„Brawo Zdobek" i w kierunku najszybszego Polaka poszybował bukie­
cik kwiatów. Od kobiety...

już wyjechali
do Szwajcarii
VV ŚRODĘ wyjechała z Moskwy do

’ ’ Szwajcarii pierwsza grupa lek­
koatletów ZSRR, którzy wezmą udział
w Mistrzostwach Europy (początek za

wodów 25 bm.).
IV skład ekipy wchodzą m. In. Konia

jewa. Czudina. Zybina. Otkalenko, Li-

tujew, Kuc. Denisienko, Ignatjew 1
inni.

W południowej Srwecjl w mieście
Skoevde odbyły się międzynarodowe
zawody w pięcioboju nowoczesnym.
Zawody przyniosły podwójne zwycię­
stwo reprezentantom Węgier, którzy
zajęli pierwsze miejsce w konkurencji
indywidualnej 1 drużynowej.

■ Tak odbył się przyjazd polskiej eki­
py sportowej, która tak pięknie spi­
rala się na Igrzyskach Akademickich
w Budapeszcie. Na Dworcu Głów­
nym zebrała się niemała grupa kibi­
ców, która cierpliwie czekała na

przybycie budapeszteńskiego pociągu.
Każdy chciał pierwszy usłyszeć od
uczestników mistrzostw o wrażeniach
z Budapesztu, uścisnąć dłonie zwycięz

ców, podziękować
za rozsławienie
polskiego sportu.

Do Całego kraju
przemówiła w i-

rnieńiu ekipy Duń­
ska. Kolo mikro­
fonu zrobił się
ścisk, bo każdy
chciał usłyszeć co

powie Ela. Oczy­
wiście, nie był to

jedyny
który
na peronie Dwor­
ca Głównego.
Dziennikarze ob­
stąpili skromnego

nie jest zbyt... za-

wywiad,
udzielono

wioń o. Ale koledzy Zdobka dodają,
że mówiono coś więcej. Spece wę-
gierscy upatrują w Stawczyku jedne­
go z kandydatów do złotego medalu
w Bernie.

— Czy utrzyma pan formę Jeszcze
przez trzy tygodnie?

— Chyba tak... Jestem trochę zmę­
czony tegorocznymi startami i ma­
rzę o wypoczynku — mówi swym wy­
sokim głosem Stawczyk. — Do Berna
chcę wyjechać w pełni energii.

Ale podobno najpopularniejszą lek-
koatletką była Duńska. Zagraniczni
dziennikarze zamęczali Polaków o

szczegóły z jej życia, treningu.
Opowiadano więc szeroko o Jej

wszechstronnej zaprawie, o medycy­
nie, którą studiuje, me zapomniano
nawet o „drobnym fakcie", że jej na­
rzeczony jest trenerem i jednym z

czołowych tyczkarzy Polski. Domy­
ślacie się, że mowa o Krzesińskim.

Wszyscy są zachwyceni gościnno­
ścią Węgrów i Budapesztem. Rzeczo­
znawcy wyrażają się w superlaty­
wach. o urządzeniach sportowych. 1
tak np. tuż po' skoku Duńskiej ca’y
stadion został poinformowany o jej
wyniku. Odbyło się bez krzyku, bie­
gania łącznika do spikera. Po prostu
na specjalnej, bardzo efektownej tar­
czy wyskoczyły błyszczące cyferki.
Tarcza obróciła się dookoła swej osi
i cały stadion zahuczał .brawami na

cześć naszej zawodniczki.

W środę 11 bm. w godzinach
rannych powrócili do kraju u-

czestnicy XII Akademickich Mi­
strzostw Świata w Budapeszcie,
którzy odnieśli szereg sukcesów
na arenie międzynarodowej.

Tego samego dnia w godzi­
nach popołudniowych, przewod­
niczący GKKF — W. Reczek na­
dal wysokie odznaczenia przodu­
jącym sportowcom Polski.

Srebrny medal „Za Wybitne
Osiągnięcia Sportowe" otrzymali
lekkoatleci:

Duńska Elżbieta, Graj Aloj­
zy, Potrzebowski Edmund, Si­
dło Janusz, Stawczyk Zdoby­
sław, Weinberg Zygfryd

oraz szermierze:

Pawlow-

Andrzej
Zabłocki

Kuszewski Marek,
ski Jerzy, Piątkowski
Twardokens Jerzy,
Wojciech, Zimoch Henryk.

Brązowy medal „Za Wybitne
Ssiągnięcia Sportowe" otrzymał
lekkoatleta — Zbigniew Lewan­
dowski.

Liga piłkarska
w ZSRR

W rozegranych' w ostatnich dniach
spotkaniach piłkarskich o mistrzostwo
ligi ZSRR padły następujące wyniki:

Lokomotiw Charków — Dynamo
Kijów 1:0

Dynamo Tbilisi — Zenit Leningrad
0:2

Torpedo Moskwa — Skrzydła So­
wietów Kujbyszew 1:1

Spartak Mińsk — Torpedo Gorki
0:0

Dynamo Moskwa — Lokomotiw Mo

Stawczyka, który
dowolony ze swoich wyników w Bu­
dapeszcie:

— Na

uzyskać
mi nie
usztywniony i nie mogłem rozwi­
nąć pełnej szybkości na jaką było
mnie stać w tym dniu. Mam szczęś­
cie do Budapesztu. Tam przecież
pobiłem rekord Polski na 200 m —

21,2. Służy mi widocznie powietrze,
atmosfera i... świetne bieżnie Buda­
pesztu. Kocham to miasto... Kiedy
usłyszę węgierską i cygańską mu­
zykę czuje się odmłodzony. Wszys­
cy mi mówili w Budapeszcie, że
przeżywam drugą młodość.
Tak o Stawczyku rzeczywiście mó-

200 m w finale mogłem
lepszy wynik... Ale jakoś

wyszło. Poszedłem zbyt

® „Siedmiu braci dźwigających"
@ Szpady „śpiewają" w Budapeszcie
@ Srebrny medal... na łopatkach

(Korespondencja z Warszawy)
Gk OSTALIŚMY zaproszeni do Li

banu — mówią nasi ciężarowcy,
którzy przywieźli z Budapesztu ł
srebrne i 3 brązowe medale Sie­
dmiu zapaśników — siedem medali.
Piękny rezultat soltdne] pracy Cię­
żarowcy, mimo coraz lepszych wyni­
ków są tak samo skromni, jak wte­
dy, gdy brali po raz pierwszy sztan-
gę do ręki Pierwszej lekcji udzielił',
im radzieccy przyjaciele. Nauka ne

poszła w las
— Hej! Dźwignąć tak teraz w trój­

boju 400 kg! — marzą Białas i Ro-

guski Nie tak dawno marzyli o tym,
aby podnieść... 360 kg.

1 AK wygląda złoty medal akade-
mickiego m.strza świata? — py­

tam Zimocha Jego zwycięstwo w in.
dywidualnym turnieju szpady był''
„bomba" wielkiego formatu na buda

oeszreńskim tu'ń'eiu
Zimoch, wychowanek trenera Czn-

oionki i Kereya, wyjmuje z podróż­
nej walizki dwa małe pudełka IV

jednym z nich jest złoty medal na

długiej wstążce Do medalu dodany
fest oprawiony dyplom i duża loto-

grajia na podium zwycięzców. Piękna
pamiątka z Budapesztu

— Jak dostałem się już do finału,
byłem pewien, że przywiozę medal,
ale.. brązowy O złotym nie śniłem.
Wykalkulowałem sobie, że jak poko­
nam mistrza świata Węgra Sako-
vicsa, to będę bliższy sukcesu Poszło
dobrze Moja szpada „śpiewała"
Pięknie t czysto trafiałem Pokonałem
mistrza 5 3 A ponieważ była
cia z kolei walka, nabrałem
szu na medal, ale .. złoty.

*

TT? OSTATNIEJ minucie
'' stracdem srebrny medal —

poczyna swoją budapeszteńską
wędę reprezentacyjny zapaśnik,
jewicz, chłopak silny jak tur.

— W walce o drugie miejsce

to trze-
animu-

walki
roz

ga-
Ma-

Z przodownikami pracy

skwa 0:1
1. Dynamo Moskwa 27:13 30:14
2. Spartak Mińsk 26:16 25:19
3. Spartak Moskwa 24:14. 39:21
4, Rezerwy Pracy

Leningrad 23:19 26:22
5. Dynamo Kijów 22:16 27:22
6. Dynamo Tbilisi 22:22 35:40
7. CDSA 21:17 26:19
8. Skrzydła Sowietów 19:25 19:25
9. Lokomotiw M-wa 19:23 11:24

10. Torpedo Moskwa 17:23 25:29
11. Zenit Leningrad 17:25 18:25
12. Lokomotiw Chark. 14:26 14:33
13. Torpedo Gorki 13:27 15:26

Piłkarze. ”‘_
Kolejarza

remisują w Bułgarii

01276723

W pierwszym meczu, rozegranym
w ramach tournee po Bułgarii poz­
nański Kolejarz zremisował z Loko-
motiwem Plowdiw 2:2 (1:1). Przeciw­
nikiem Kolejarza był zespół, zajmu­
jący 5 miejsce w lidze bułgarskiej i
będący równocześnie najsilniejszą dru
żyną prowincjonalną. Czołówkę tabeli
bułgarskiej stanowią bowiem 4 kluby
sofijśkie, a ostatnie z nich Dynamo
wyprzedza Lokomotiw Plowdiw za­
ledwie 1 punktem.

Niedzielne
wycieczki PTT-K

W sobotę 1 niedzielę, 14 1 15 bm.
oddział PTT-K w Krakowie organizu­
je następujące wycieczki górskie i
nizinne:

w Tatry: Kuźnice — Boczań — Ha­
la Gąsienicowa — Kościelec — Hala
Gąsienicowa — Jaworzynka — Kuź­
nice,

w Tatry: Doi. Strążyska — Grzybo-
wiec — Giewont — Hala Kondrato-
wa — Kalatówki — Kuźnice,

w Beskid Sądecki: Piwniczna —

Niemcowa — Rogacz — Radziejowa —

Prehyba — Rytro (zabrać koce, nocleg
turystyczny w Piwnicznej).

w Beskid Sądecki: Rytro — Ma-
kowica — Łabowska Hala.— Jawo­
rzyna — Krynica (nocleg w schroni­
sku na Łabowskiej Hali).

Wyjazd na wycieczki nastąpi samo­
chodami z placu Ducha — na wyciecz
k: w Tatry w niedzielę o godz. 5, a

na wycieczki w Beskidy w sobotę, 14
bm. o godz. 15.15.

Niedzielna wycieczka nizinna od­
będzie się na trasie: Zabierzów —

Doi. Kluczwody — Ojców — Zelków
— Zabierzów.

Zbiórka uczestników o godz. 6.15
przed Dworcem Gł. Bilety kolejowe
powrotne do Zabierzowa zakupić na­

leży indywidualnie. (x)

A W dniach od 9 do 12 września br.
Okręg PTT-K Stalinogród organizuję
na zlecenie ZG PTT-K — II Ogólno­
polski Ra id Górski — Pieszy na tra­
sach biegnących pasmami górskimi
Beskidu Wysokiego, Małego i Śląs­
kiego.

Trasy te są bardzo ciekawe i prze­
biegają przez miejscowości wypoczyn­
kowe i zdrojowiskowe, ośrodki starej
ludowej kultury, miejsca bogate w hi­
storyczną przeszłość, wsie, miastecz­
ka. miasta ważne społecznie i gospo­
darczo w rozwoju Ludowego Państwa.

R.iid będzie wędrówką podzieloną
r.a 4 etapy, których odcinki dzienne
nie będą przekraczały 25 km.

Organizatorzy przewidują liczbę u-

czestników na około 5.0G0 — z tym,
że większość uczestników będzie re­
krutować się z „Domu Młodego Gór­
nika". „Służba Polsce" i ZMP. Po­
nadto w raidzie mogą brać udział dru
żyny z zakładów pracy, zrzeszeń spor­
towych. kół szkolnych, wojska i mi­
licji.

Bliższych informacji na tepiat rai-
du udziela Zarząd Okręgu PTT-K
Stalinogród. ul. Rynek 11.

A Zgodnie z zaleceniem Centralnej
Rady Żw. Zawodowych w roku bie­
żącym zrzeszenia sportowe przystą­
piły do organizacji sekcji turystycz­
no-krajoznawczych przy kolach spor
towych. Podsumowanie dotychczaso­
wych wyników za I i II kwartał wy­
kazuje. że ZS Włókniarz zorganizował
123 sekcje turystyczno-krajoznawcze
przy swoich kolach sportowych.

A Realizując Uchwały III Kongresu
Zw. Zawodowych — Wojewódzka Ra­
da Zw. Zawodowych w Kielcach, zor­
ganizowała w miesiącu lipcu br. pięć
wielkich imprez w ramach wczasów
świątecznych. W imprezach tych wzię
ło udział ponad 40.000 osób.

Program kulturalno-oświatowy i
sportowy zabezpieczały wyróżniające
się na tych odcinkach pracy zespoły
związkowe jak np. Dom Kultury Za­
kładów Metalowych im. Dnltera w

Radomiu. Dom Kultury w Kielcach,
Cementownia w Wierzbicy itp.

Imprezy organizowane w ośrodkach
wiejskich przyczyniają się w poważ­
nym stopniu do uaktywnienia miejs­
cowej- ludności a jednocześnie pogłę­
biają sojusz robotniczo-chłopski.

jedziemy poznać piękno ojczystego kraju
NAJBLIŻSZĄ niedzielę, tj. 15 bm. WRZZ organizuje w Czorsztynie

’’ wielki zlot turystyczny pod hasłem: „Z przodownikami pracy sto­
sującymi inicjatywę F. Klaji jedziemy poznawać piękno ojczystego kra­
ju". W zlocie weźmie udział kilka tysięcy robotników z zakładów pra­
cy z całego województwa. Ną uczestników czeka wiele atrakcji m. in.
wycieczki krajoznawcze w Pieniny i Gorce, spływ łodziami Dunajcem
z Czorsztyna do Szczawnicy, występy zespołów artystycznych, loteria
książkowa, zabawa ludowa, zawody sportowe i wiele Innych imprez roz­
rywkowych.
rf IMPREZ sportowych najciekaw-
*-* szą będzie masowy spływ kajaki
wy na trasie Nowy Targ — Czorsztyn
— Niedzica. Start do spływu ńsstąpi
o godzinie 10 sprzed stadionu hoke­
jowego TKS Spójnia w Nowym Tar­
gu. Zgłoszenia przyjmowane są na

miejscu startu do godziny 9. W spły­
wie mogą brać udział kajaki sztywne
i składaki, przy .czym każdy splywo-
wiec winien posiadać odznakę SPO.
względnie wykazać się zaświadcze-

Ciekawe spotkania
piłkarskie

Ciekawe spotkanie piłkarskie roze­
grane zostanie w najbliższą sobotę,
14 bm. na boisku. Włókniarza przy ul.
Barskiej pomiędzy drugoligowym ze­
społem Włókniarza a jedenastką old­
boyów Startu, która ostatnio wygrała
finałowy mecz o Puchar Polski na

szczeblu powiatowym z LZS Czyżyny.
Obydwie drużyny wystąpią w swych

najlepszych składach, toteż zawody
zapowiadają się nader interesująco i
niewątpliwie zgromadzą na widowni
pokaźną ilość krakowskich miłośni­
ków piłki nożnej.

W drużynie oldboyów wystąpią mię
dzy innymi: bracia Różankowscy,
Gracz. Jakubik, Nowak, bracia Par-

panowie. Solek i Jabłoński-.

Początek zawodów o godzinie 17.♦
W nadchodzącą niedzielę. 15 bm. ro

zagrane zostanie na stadionie Ogni­
wa przy ul. Puszkina towarzyskie spot
kanie piłkarskie między drugoligową
Stalą Sosnowiec a półfinalistą tego­
rocznych rozgrywek o Puchar Polski
Ogniwem Kraków.

Zawody zapowiadają się nader cie­
kawie. gdyż obydwa zespoły wystą­
pią w swych najsilniejszych składach.

Początek meczu o godz. 17.

n.em o zdobyciu normy w pływaniu,
potrzebnej na uzyskanie odznaki. Do­
tychczas udział w spływie kajako­
wym zgłosiło 30 osad. Organizatorem
zawodów jest zrzeszenie sportowe
Spójnia.

Oprócz spływu kajakowego prze­
widziane są w Niedzicy spotkania w

siątkówce żeńskiej między drużynami
Spójni Myślenice, a Kolejarzem Kra­
ków. Odbędą się one o godzinie 11.
Pół godziny później nastąpi otwarcie
mety dla splywowiczów i przywita­
nie przybyłych kajakowców przez
przodowników pracy. Zamknięcie me­
ty dla splywowiczów przewidziane
jest na godz. 13. Następnie uczest­
nicy zlotu zwiedzą zabytkowy zamek
w Czorsztynie.

Program dalszych imprez sporto­
wych przedstawia się następująco:

godz. 14 — zawody siatkówki żeń­
skiej: Kolejarz Kraków — Włókniarz
Kraków;

godz. 15 — pokaz gimnastyki wolnej
i przyrządowej w wykonaniu przodu­
jących gimnastyków zrzeszeń aporto­
wych: Ogniwa, Włókniarza, Kolejarza
i Stali;

godz. 16 — zawody siatkówki żeń­
skiej Spójnia Myślenice — Włókniarz
Kraków;

godz. 17 — pokazy walk zapaśni­
czych przy udziale zawodników: Spój­
ni Bieżanów. Włókniarza Kraków 1

Kolejarza Kraków;
godz. 18 — pokazy w podnoszeniu

ciężarów.
Z uwagi na to, że w zawodach spor­

towych wezmą udział najlepsi zawod­
nicy, imprezy te zapowiadają się nie­
zwykle interesująco.

Przewidziane są również występy
zespołów artystycznych, które odbę­
dą się na specjalnie zbudowanym po-
dium. Warto dodać, że pracownicy
rady okręgowej zrzeszenia sportowe­
go Spójni i Włókniarza w ramach
podjętych zobowiązań wybudują i

przygotują boiska do siatkówki.
Wycieczki na zlot do Czorszty­

na zgłaszać można jeszcze w dniu
dzisiejszym tj. piątek 13 bm„ do re­
feratu turystyki V.'RZZ. Kraków,
ul. Skarbowa 2 w godz. 9 — 13.

spo/
kalem się z Rumunem Onoiu Punk­
tów nazbierałem całą „furę" i zwy­
cięstwo moje ne ulegałoby żadnej
kwestii A jednak w ostatniej mina
cle spotkania, jeden chwyt, jedna kon

tra, jeden moment rozluźnienia uwa­
gi i leżałem na łopatkach jak długi.
Srebrny medal uciekl nu sprzed no­
sa.

— A fak opiekował się wami w Ru
dapeszc’e trener węgierski. Magyar?

— Nndzwyczal To mądry i serdecz
ny człowiek Potrafi do każdego za­
wodnika przemówić jak ojciec do sy­
na Byhśmy u niego z wizytą Całe
ściany nreszkania zawieszone meda­
lami i dyplomami Gabloty uginają
sie od pucharów. Trener Mapuar to

dziesięciokrotny
mistrz Europy.

mistrz Węgier,

ts,.i u

XVIII Łucznicze

we Wrocławiu

tj

W środę rozpoczęły się we Wrocła­
wiu XVIII Łucznicze Mistrzostwa
Polski w konkurencji indywidualnej
i drużynowej. W mistrzostwach bierze
udział 71 zawodników i 24 zawodni­
czki.

W pierwszym dniu uzyskano nastę­
pujące wyniki:

Mężczyźni:
póltrójbój długi — strzelanie na 90

m — 1. Napierała (Kol) 258 pkt., 2.
Godlewski (Sp) 239, 3. Gwoździewicz
(Wł) 237: strzelanie na 70 m — 1 . Ma
żurek (Ogn) — 288 pkt., 2. Lekacz
(Bud) - 242, 3. Godlewski (Sp) — 238;
strzelanie na 50 m — 1 . Zalewski (Wł)
176 pkt., 2. Hauschild (Ogn) — 174,
3. Michalczyk (LZS) — 172 .

póltrójbój długi łącznie: 1. Godlew­
ski (Sp) — 631 pk.t, 2. Napierała (Kol)
629, 3. Mazurek (Ogn) — 620, 4. Mi­
chalczyk (ŁZS) —'617, 5. Stalski (Ogn)
— 606, 6. Hauschild (Ogn.) — 589.

Kobiety:
póltrójbój długi strzelanie na 70 m

1. Wiśniowska (Bud) — 296 pkt., 2. M.
Kondracka (Ogn.) — 232, 3. Kondrac­
ka I (Ogn.) — 232; strzelanie na 60
m — 1. Kondracka 1 — 251 pkt., 2.
Kondracka M. — 241, 3. Wiśniowska
— 236; strzelanie na 50 m — 1. Kon­
dracka M. — 235 pkt., 2. Spychajowa
(Ogn) — 222, 3. Jurewicz — 216;

póltrójbój długi kobiet łącznie:
1. Wiśniowska (Bud)— 735 pkt, 2. Kon
dracka M. (Ogn) — 708, 3. Kondrac­
ka I (Ogn) — 673, 4. Spychajowa
(Ogn) — 664, 5. Cugowska (Ogn) —

588, 6. Antkowiak (Kol) 543.
Po pierwszym dniu zawodów w kon.

kurencji drużynowej w póltrójboju
zarówno kobiet jak i mężczyzn pro­
wadzi Ogniwo.

" —■ fi ........... .. .......... ... ....... i

Przepiórkowski wreszcie westchnął, kaszlnął i splunął, prze­
lotnie obejrzał tępą sylwetkę Turonia w zbyt krótkiej koszu­
li, sięgającej mu ledwo po pępek. Spojrzenie to ostudziło
zaraz Turonia, cofną! się, siadł na łóżku, kołdrą się otulił,
zamilkł.

— Masz rację — odrzekl areszcie Przepiórkowski. — Nie
ma sensu dłużej przy tobie się szwendać. Jużeś dojrzał do

stryczka, a ja nie mam jeszcze na to ochoty.
Zaczął się ubierać, nie zwracając najmniejszej uwagi na

Turonia, który zaszył się w bety i umilkł na dobre.

W pięć minut później usłyszeli na dole dzwonek i rozmo­
wę. Turoń ucieszył się, gdy pani Kukulska z pośpiechem
godnym podlotka przydreptala na górę. Trudno mu było prze­
trzymać wzgardliwy spokój tamtego.

— Jakiś pan! — szepnęła Kukulska, wywracając oczami. —

Koniecznie, z panem asesorem! Coś bardzo pilnego!
— Niech zaczeka! — Turoń adadczo skinął ręką. Gdy wysz­

ła z hamowanym pośpiechem zabrał się, spróbował niedba­
łego kiwnięcia, niby: chodź ty też. Przepiórkowski nie drgnął.

W saloniku siedział miody, elegancki człowiek, w szarym,
nowiutkim garniturze, z wąsikami. Na widok Turonia wstał,
stanął niby na baczność, ale się nie zameldował, tylko wy­
ciągną! rękę.

— F;erla się nazywam. Milo mi poznać pana pułkownika.
Czy mógłby mi pan udzielić jakiejś godziny czasu. Mam
ustne instrukcje. Jest sporo rzaczy do omówienia.

Nie trudno przyszło Turoniowi domyśleć się, jaka sprawa
do omówienia była pierwsza i najważniejsza. Wydało mu się,
że najwygodniej będzie osadzić gościa z miejsca
kując. Natychmiast udał obrażonego. Przyszło niu

bardzo miody byt ten gość, szczeniak, smarkacz.
— A i dobrze! — zaczął, czerwieniąc się nagle,

mam sprawy. Obszar’mnie przyjął tu haniebnie!
niemal żądają tego, owego, sprawozdań, bilansów,
rem nie jestem! Jestem żołnierz! I wprost wam mówię — że
ze mną papierkami nie wojujcie! Ja ca!y wasz obszar sam

jeden trzymałem w polu! Ja was dokoła palca!... Ja na skar­
gę do komendy głównej...

Młody czlowi.ek ani drgnął, teraz zaś uśmiechnął się cał­
kiem spokojnie, Turoń wpadl we wściekłość nieudawaną:

kontrata-
to łatwo:

— Ja tyż
Co dzień
Buchalte-

decyzji przysługuje panu odwołanie, w drodze służbowej, to

znaczy przeze mnie. Wszakże nie zwalnia to ód natychmia­
stowego wykonywania moich zleceń przez organa lokalne.
Nie wiem czy wyrażam się dosyć jasno?

Turoń machnął ręką. Ale naprawdę nie było to dlań Jasne.
Czul tylko, że jego „przyjaciele" w dowództwie naczelnym
zdobyli się przecież na wymierzanie jakiegoś poważniejszego

ciosu. Rację miał Przepiórkowski, skorzystali, sukinsyny, że
mu rozpieprzono oddział. Zły był teraz, że Kulawego zabrakło,.
Czuł się bezbronny .wobec zaokrąglonych urzędowym stylem
zdań. Fierli, jego spokojnej twarzy, z bynajmniej nie serdecz-

— Ze mnie śmiać się! Do dowództwa, do wodza naczelnego, nymi błyskami chłodnych oczu. Ktoś mus.al sypnąć. Kto.

na skargę!
— Panie pułkowniku! — Chłodno powiedział Fierla. —

Uchowaj Boże, bym się śmiał z pana! Tylko, że ta skarga do
dowództwa naczelnego! Nie mógł pan lepiej trafić. Jestem

wysłany bezpośrednio z dowództwa. Nie powiedziałem panu
od razu. Oczywiście, jestem z Warszawy.

Powiedział to takim tonem, jakby się dziwił, że Turoń po
jego stroju i manierach nie poznał w nim stołecznego miesz­
kańca. Turoń stracił kontenans, umilkł, gorączkowo rozmy­
ślał, czy da się jakoś wykręcić z tej głupiej sytuacji.

— Polecono mi rozmawiać osobiście z panem pułkowni­
kiem — ciągnął Fierla.
takt tylko w wypadku,
pożądanych wyników.

— Trudno, gadaj pan
ro zauważył: jak to. Z obszarem, gdyby... Przecież to groźba.!

Fierla mówił tymczasem:
— Do tej chwili brak raportu pańskiego o przebiegu bitwy

pod Turobinem. Dowództwo wie tylko, że oddział przestał
istnieć. Dlatego powierzone mi zostało przeprowadzenie in­
spekcji na terenie obszaru Wschód, wyjaśnienie stanu fa­
ktycznego i przyczyn klęski pod Turobinem. Jestem upo­
ważniony także do wyciągnięcia praktycznych wniosków or­
ganizacyjnych, gdyby takowe nasuwały mi się po inspekcji
J były, moim zdaniem, nagłe. Od - powziętych przeze mnie

— Nawet z obszarem wejść w kon-

gdyby rozmowa z panem nie dala

— Turoń burknął i po chwili dopie-

LI,::_J. Ktoś musial sypnąć! Kto?
Co? Ostoja? Wodarz i Przepiórkowski? Może wczorajsza he­
ca?... Habulęwicz? Przez chwilę to właśnie wydało mu się
najgroźniejsze i najbardziej prawdopodobne. Natrętna myśl:
wyjść, niby na chwile, po materiały. 1 zwiać.

Fierla nie czekał końca jego medytacji. Przystąpił do py­
tań: stan oddziału przed Turobinem? Uzbrojenie? Organiza­
cja? Przebieg potyczki? Jakie rozkazy wydawał Turoń w cza­
sie operacji? I — w którym momencie oddział opuścił?

Nagły błysk przeorał mózg Turoniowi. Przecież to wczoraj,
albo raczej dziś nad ranem, ta heca!... Łącznik dziś przy­
jechał z Warszawy! Nikt nie zdążyłby sypnąć! Przywidzenie!
A Habulewicza, swoją drogą, trzeba poszukać i trzymać moc­
no. Przy pierwszej okazji...

Fala pewności siebie. Aż się poprawił na krześle I nogę
na nogę założył. Nic mu zrobić nie może ten gówniarz.

— Przepraszam pana, z tymi pytaniami nie tak szybko.
Może jeszcze raz. od początku.

Fierla trochę się skrzywił, ale pytania powtórzył. Turoń

odpowiadał byle jak. Dwie kompanie strzeleckie, pluton
zwiadu, pluton broni towarzyszącej, drużyna gospodarcza.
Rozkazy. Aby się biii. pies ich jechał. Szczegółów nie pamię­
ta. Pan w jakim stopniu, przepraszam?

— Porucznik — żachnął się Fierla, — Nie rozumiem, jaki
to związek?..,
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Mistrzostwa
tenisowe
juniorów
w Krakowie

W dniach 16—22 bm. odbędą się w

Krakowie ogólnopolskie mistrzostwa
tenisowe juniorów.

W turnieju wezmą udział między in

nymi: Majewski (Ogniwo Sopot), Mar
cin, (Stal Gliwice). Gąsiorek (Stal Poz­
nań). Zennegg (Górnik Stalinogród),
Szylkiewicz i Ardas (Gwardia Kra­
ków). Hirszel (Ogniwo Kraków).

Z dziewcząt startować b^dą: Pana­
siuk (CWKS). Fogelman i Danda (Ko­
lejarz Kr.). Filip (Gwardia Kraków).

Spotkania rozegrane zostaną w

grach pojedynczych, podwójnych i
mieszanych.

Uroczyste otwarcie mistrzostw nastł
pi w poniedziałek, 16 bm. o godzinii
16 na kortach Ogniwa przy al. Pusz
kina.

Lekkoat cci
węgierscy
startują w Londynie

W międzynarodowych zawodach lek
koatletycznych, które odbędą się w

sobotę w Londynie weźmie udział 7
zawodników węgierskich.

Startują oni w następujących kon­
kurencjach: 880 y — Tanay i Barka-
nyi, 1000 y — Tabori, 3 mile — Ga-
ray,440ypł—Botar,120ynŁ-
Retezar. młot- — Nemeth,


